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Kraków — Bratysława

Współpraca korzystna
dla zaprzyjaźnionych miast

Prawo do życia w pokoju
jest wartością najwyższą

Posiedzenie

Prezydium
(Teleksem od red. Leszka Mazana)

nie, na kolejnych rozmowach,
przewodniczący

‘‘‘

Rady Narodowej Yilam Szal-
gowicz i premier Słowackiej
Socjalistycznej Republiki Pe­
ter Colotka. Ambasador Jedy­
nak poinformował członków
najwyższych władz bratniej
republiki o sytuacji społecz­
no-politycznej w Polsce, o

realizacji zadań gospodarczych
minionego roku oraz o prze­
biegu przygotowań do X Zjaz­
du naszej partii Tematem
rozmów były również wyniki
ostatniej pięciolatki w Słowac­
kiej Socjalistycznej Republice

Wizyta, jaką ambasador
PRL w Pradze złożył wczoraj
w Bratysławie miała charak­
ter oficjalny, zaś rozmowy do­
tyczyły spraw Istotnych, dla
obu naszych krajów. Nie
zmienia to faktu, iż znalazł
się wśród nich akcent kra­
kowski, wcale niebagatelny i
dobrze świadczący o rozwoju
współpracy między miastami
nad Dunajem i Wisłą.

Naszego ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego
Andrzeja Jedynaka przyjął
członek Prezydium KC Komu­
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji, I sekretarz KC KP Sło­
wacji Józef Lenart, a następ-

Słowackiej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wizyta Zbigniewa Messnera

wZSRR-w
WARSZAWA (PAP). Strony uzgodniły, że ofi­

cjalna wizyta przyjaźni w Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów
PRL Zbigniewa Messnera odbędzie się w lutym
1986 r.■

Ciekawe imprezy

w Nowohuckim Centrum Kultury

po raz drugi
(Inf. wł) Do tradycji Nowo­

huckiego Centrum Kultury
należy prezentacja kultural­
nego dorobku różnych krajów
i narodów. Od wczoraj krako­
wianie mają okazję zapoznać
się — jut drugi z kolei raz —

z literaturą, sztuką, filmem
kubańskim, rozpoczęły się bo­
wiem w NCK „Dni kultury
kubańskiej".

Przewodniczący krakowskie­
go Oddziału Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Kubańskiej,
kierownik Wydziału Propa­
gandy KK PZPR Henryk
Szydłowski przypomniał hi­
storyczne wydarzenia sprzed

27 lat, kiedy na Kubie zaczę­
to budować nowy socjalistycz­
ny system społeczno-politycz­
ny.

Znaczenie zwycięstwa socja­
listycznej rewolucji na Kubie,
przemiany społeczno-gospo­
darcze, jakie dokonały się w

tym czasie, podkreślił radca
kulturalny Republiki Kuby w

Polsce Jose Antonio Orfa.
Przypomniał, te stosunki dy­
plomatyczne między Kubą a

Polską odnowiono przed 25 la­
ty, a od 15 istnieją ścisłe
związki kulturalne z Krako-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gdańsk

Likwidacja nielegalnych
punktów poligraficznych

WARSZAWA (PAP). Służba Bezpieczeństwa WUSW w

Gdańsku zlikwidowała dwa punkty poligraficzne stanowiące
bazę drukarską nielegalnej struktury regionu gdańskiego.
Między innymi zakwestionowano dwie maszyny offsetowe
marki „roneo-vickers”, znaczne ilości najnowszych, niele­
galnych wydawnictw, matryce, papier drukarski i inne ma­
teriały. Zatrzymani zostali właściciele mieszkań 1 osoby zaj­
mujące się tą działalnością.

Tydzień na drogach

45 osób zabitych,
610 rannych

WARSZAWA (PAP). Z po­
czątkiem nowego roku kiero­
wcy jeżdżą nieco ostrożniej.
W porównaniu do analogicz­
nego okresu w grudniu ub. r.

blisko o połowę spadła licz­
ba wypadków 1 ofiar śmier­
telnych. W minionym tygod­
niu na drogach kraju zanoto­
wano 530 wypadków, w któ­
rych zginęło 45 osób, a 610
zostało rannych.

Zaniepokojenie milicyjnych
służb ruchu drogowego wzbu­
dza fakt powtarzania się w

ich statystykach wypadków,
których sprawcami są nie­
trzeźwi kierowcy.

Inauguracyjne posiedzenie Komitetu Obchodów

Międzynarodowego Roku Pokoju w Polsce

WARSZAWA (PAP). 12 bm. na Zamku Królewskim w

Warszawie na inauguracyjnym posiedzeniu, zebrał się Ko­
mitet Obchodów Międzynarodowego Roku Pokoju w Pol­
sce. Komitet, powołany zgodnie z zaleceniami Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych będzie koordynować
całość przedsięwzięć programowych 1 organizacyjnych
związanych z obchodami roku w naszym kraju.

W skład komitetu, któremu
przewodniczy zastępca członka
Biura Politycznego KC
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych prof Marian Orze­
chowski, wchodzą przedsta­
wiciele
partii i
nych,
sterstw

wych.
nych i
wych.

centralnych instancji
stronnictw politycz-

PRON. OPZZ, mini-
i instytucji państwo-
stowarzyszeń religij-
związków wyznanio-
uczelni i instytucji

naukowych, organizacji społe­
cznych i młodzieżowych oraz

związków twórczych a także

wiele wybitnych osobistości
świata nauki i kultury.

Otwierając posiedzenie M
Orzechowski przypomniał, iż u

podłoża przyjętego jedno­
myślnie przez Zgromadzenie
Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych światowego programu
obchodów Międzynarodowego
Roku Pokoju legło przeświad­
czenie. że konieczne jest
upowszechnienie odpowiedzial­
ności za utrwalenie pokoju
jako najwyższego dobra ludz­
kości. że rozwój społeczno-
-gospodarczy i awans cywili-

zacyjny narodów jest tylko
możliwy w warunkach pokoju
oraz, że niebezpieczeństwo
konfliktu jądrowego, pogłębio­
ne g*oźbą przeniesienia wy­
ścigu zbroień w przestrzeń
kosmiczną, musi być oddalo­
ne przez konstruktywne nego­
cjacje 1 współpracę, gwaran­
tujące wszystkim narodom
świata warunki trwałego bez­
pieczeństwa militarnego i eko­
nomicznego.

Komitet przyjął oświadcze­
nie w sprawie obchodów
Międzynarodowego Roku Po­
koju w Polsce w którym
czytamy m.in.

Perspektywa trwałego po­
koju zależy dziś przede wszys­
tkim od zmniejszenia, a na­
stępnie likwidacji jego naj­
większych materialnych za­
grożeń — od zatrzymania wy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Eksportowe plany „Hydrokopu”

Ameryka Środkowa i Południowa,
Daleki Wschód i Nowa Zelandia
(Inf. wł.) Węgry — drąże­

nie chodników w rejonie Ta-

polcy, Austria — usługi te­
chniczne, ZSRR — roboty
palowe w Kijowie i Trikum-

___________ , _

sku, RFN — roboty górnicze, sportowe typy na najbliższy
Syria — modernizacja kopal­
ni soli w Tibuni, Jordania —

wiercenie studni, Maroko —

roboty betonowe w tunelach,
Sudan — wiercenie studni, No­
wa Zelandia — zagospodaro­
wanie złoża siarki w Rotokau,
Rumunia — dostawa wirówek
oraz badanie próbek siarki,
Jawa — modernizacja kopal­
ni siarki wulkanicznej. Ko­
staryka — pilotowa instalacja

i ewentualna budowa kopalni
siarki, Kolumbia — eksperty­
za. pilotowa instalacja i bu­
dowa „pod klucz” kopalni
siarki wulkanicznej — oto ek-

czas Przedsiębiorstwa Specja­
listycznego Surowców Che­
micznych „Hydrokop” w Kra­
kowie. Ostrogi zdobywali
przed laty w Iraku podczas
budowy kopalni otworowej 1
zakładu przerabiającego siar­
kę w Mishraąu. Zresztą Mi-
shraą jest aktualny do dzisiaj.
Katowicki „Centrozap" skła-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Rządu
13

za-

41.

WARSZAWA (PAP),
bm. Prezydium Rządu
poznało się z wynikami
nadzwyczajnej sesji RWPG
1 zaakceptowało działalność
uczestniczącej w niej dele­
gacji polskiej. Wyraziło
również pełną aprobatę dla
przyjętego na tej sesji
„Kompleksowego programu
postępu naukowo-technicz­
nego do 2000 r.” oraz dla
uchwały sesji.

Następnie Prezydium
Rządu omówiło opracowa­
ne przez Komisję Plano­
wania przy Radzie Mini­
strów „Założenia planu
przestrzennego zagospoda­
rowania kraju do 1995 ro­
ku”.

Prezydium Rządu o-

mówiło sytuację demogra­
ficzną kraju na podstawie
raportu przygotowanego
przez rządową komisję lud­
nościową. Liczba ludności

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Sytuacja gospodarcza kraju
w minionym roku

Wstępna informacja GUS

WARSZAWA (PAP). Ze
wstępnych danych GUS (peł­
ne zostaną opublikowane na

przełomie stycznia—lutego) o

sytuacji społeczno-gospodar­
czej kraju w 1985 r. wynika.
ze:

— nastąpił dalszy wzrost

wytworzonego dochodu naro­
dowego, jednak tempo wzro­
stu było niższe, aniżeli w la­
tach 1983 i 1984;

— produkcja sprzedana
przemysłu uspołecznionego (w
cenach stałych) w ub.r. była o

3,8 proc, większa niż w 1984 r.,
w tym przemysłu przetwór­
czego o 4,2 proc. Mniejsza by­
ła—o0,5proc. — produ
keja sprzedana przemysłu wy­
dobywczego. jednak wydoby­
cie węgla osiągnęło poziom
1984 t. — mimo krótszego o 2
dni czasu praey w ub.r. Za­
dania CPR na 1985 r. w zakre
sie produkcji sprzedanej prze­
mysłu zostały prawie w peł
ni wykona •e. a tym samym
opóźnienia w produkcji • spo­
wodowane ostrą zima — nie­
mal w całości odrobione. W

porównaniu z 1984 r. wzrosła
w ubj. o 4,4 proc, wydajność
oracy w przemyile;

— wysokie były zbiory zbóż
— nakłady inwestycyjne w

gospodarce uspołecznionej by­
ły wyższe niż w 1984 r. oraz

znacznie wyższe od planowa­
nych. Plan oddawania inwe­
stycji do użytku nie został w

pełni wykonany;
— wzrosła wydajność pracy

i produkcja w budownictwie
— o 3,5 proc. W uspołecznio­
nym budownictwie mieszka­
niowym oddano do użytku
135,7 tys. mieszkań o po­
wierzchna użytkowej 7551 tys.
m kwadr. Zadania CPR w za­
kresie budownictwa mieszka­
niowego zostały przekroczone;

— wzrosły obroty handlu
zagranicznego, zwłaszcza z

krajami I obszaru płatniczego
(eksport był większy o 5,9
proc, import o 4,5 proc. Nad­
wyżka importu nad eksportem
wyniosła 710 min rubli). Eks­
port do krajów II obszaru
płatniczego był niższy niż w

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Biały Dom nie rezygnuje
z krucjaty anty libijskiej

C. Weinberger grozi użyciem siły zbrojnej „Newsweek” ujawnia
założenia strategii działań przeciwko Libii

jęte przez Stany Zjednoczone
są legalne i zgodne z prawem
międzynarodowym, 1 oświad­
czył, iż nie zgadza się z pre­
mierem Wielkiej Brytanii pa­
nią Thatcher, która uznała je
za kroki nielegalne i niezgo­
dne z prawem.

Stany Zjednoczone — oś­
wiadczył Weinberger — mają
prawo stosować sankcje wobec
każdego kraju, jeżeli leży to
w interesie USA. Szef Penta­
gonu twierdził, iż niepodjęcie

WASZYNGTON (PAP). W
programach telewizji amery­
kańskiej ABC i CBS poświę­
conych polityce zagranicznej
i polityce zbrojeń Stanów Zje­
dnoczonych, wystąpili w nie­
dzielę minister obrony USA
Caspar Welnberger oraz se­
kretarz stanu USA George
Shultz.

Omawiając politykę Wa­
szyngtonu wobec Libii, Cas­
par Weinberger wywodził, że

sankcje przeciwko Libii pod-

przez sojuszników USA san­
kcji przeciwko Libii nie ozna­
cza izolacji Stanów Zjedno­
czonych w święcie zachodnim
oraz fiaska polityki sankcji.
Dodał, iż Stany Zjednoczone
powinny stosować sankcje na­
wet wówczas, kiedy wszyst­
kie państwa sojusznicze USA

zajmą w tej sprawie inne sta­
nowisko. ■

Weinberger powiedział, że

jeżeli sankcje przeciwko Li-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Niezwykła wystawa w Muzeum Lenina

Wyzwolenie i pierwsze dni wolności w Krakowie Wstrząsające
dokumenty z hitlerowskich obozów jenieckich

(Inf, wł.) W związku ze

zbliżającą się 41. rocznicą oca­
lenia i wyzwolenia podwawel­
skiego grodu przez Armię
Radziecką, otwarta jest od
dziś — do końca marca —

okolicznościowa wystawa w

Muzeum Lenina w Krakowie,
przy ul. Topolowej 5. Już pe
raz trzeci urządzono taką wy­
stawę, poprzednie cieszyły się
bowiem ogromnym zaintereso­
waniem. Tym razem wystawę
zaadresowano przede wszyst­
kim do młodzieży, zarówno
krakowskiej, jak i tej, która
przyjedzie do naszego miasta
na zimowiska. Podobnie jak

poprzednio tak i teraz zwie­
dzanie wystawy można połą­
czyć — za uprzednim zgło­
szeniem w dyrekcji Muzeum
Lenina —• z obejrzeniem fil­
mów dokumentalnych oraz

spotkaniem z kombatantami,
weteranami walk II wojny
światowej, walk partyzan­
ckich i działalności konspira­
cyjnej w kraju.

Wystawa „Wyzwolenie Kra­
kowa” składa się z dwóch
części. Jedna z nich przedsta­
wia — 18 stycznia 1945 r., a

więc walkę o Kraków, żoł­
nierzy Armii Czerwonej na

jego ulicach, w spotkaniach z

mieszkańcami ocalonego gro­
du, a także pierwsze dnj wol­
ności: powoływanie 1 tworze­
nie władz miasta, podejmo­
wanie prac przy ponownym
uruchamianiu fabryk, miej­
skich zakładów, usuwaniu zni­
szczeń, manifestacje i wiece
oraz pierwsze dni nauki w

krakowskich szkołach. Nad
wszystkim góruje panorama
uratowanego od zagłady mia­
sta.

Nowością w tym roku jest,
iż wystawa ma i część drugą.
Otwiera ją mapa Europy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Być może jeszcze w tym miesiącu

Kredyty—nie tylko dla młodych małżeństw
Z książeczką kredytową w ręce będziemy mogli kupowć dywany,

gobeliny, futra, srebrne zastawy stołowe, dzieła sztuki

WARSZAWA (PAP). Wiele
wskazuje na to, że już nieba­
wem — być może jeszcze w

tym miesiącu — będziemy mo­
gli kupować niektóre towary z

książeczką kredytową w ręce
i dotyczyć to będzie nie tylko
młodych małżeństw i matek
samotnie wychowujących dzie­
ci, ale wszystkich, którzy wo­
bec banku wykażą się tzw.

zdolnością kredytową.
Projekt listy towarów prze­

widzianych do ratalnej sprze­
daży jest w fazie ostatnich

uzgodnień między Minister­
stwem Handlu Wewnętrznego
i Usług a jego kontrahenta­
mi w tej sprawie m. in. NBP.
Przewiduje o-n m. in. dopusz­
czenie do powszechnej ratalnej
sprzedaży dywanów produkcji
krajowej i z importu wykona­
nych ze 100 proc, wełny, go­
belinów i kilimów wytwarza­
nych przez „Cepelię”, odzieży
skórzanej w cenie ponad 40
tys. zł za sztukę, futer z nutrii
i lisów, radioodtwarzaczy sa­
mochodowych „skald-2” i

„p-211 t”, odtwarzaczy samo­
chodowych „p-211" i „ps-212"
(choć w tym względzie bank
ma zastrzeżenia), nakryć stoło­
wych srebrnych w komple­
tach, srebrnych wyrobów kor­
pusowych w cenie jednostko­
wej ponad 20 tys. zł
kę, wyrobów ze szkła
łowego przy łącznym
przekraczającym 20
wybranych mebli tapicerowa­
nych oraz segmentowych.

za sztu-

kryszta-
zakupie

tys. zi,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zbliżają się ferie zimowe
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Naiwność ludzka
nie zna granic!

Światowej klasy
echokardiograf

zakupiony przez HiL
13 bm. w Instytucie Kar­

diochirurgii Akademii Me­
dycznej im. Mikołaja Ko­
pernika w Krakowie zade­
monstrowane zostało dzia­
łanie, reprezentującego
najnowszą generację, skom­
puteryzowanego aparatu
do badania ultradźwiękami
chorób serca i naczyń
krwionośnych. Ten najwyż­
szej, światowej klasy echo­
kardiograf o nazwie „irex-
meridian” został zakupiony
w Stanach Zjednoczonych
przez Kombinat Metalur­
giczny Huta im. Lenina i
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nieudany
zamach stanu

w Jemenie Płd.
_

LONDYN (PAP). Siły bez-

plęczeństwa Jemenu Połud­
niowego udaremniły zamach
stanu i próbę zamordowania
przywódcy tego kraju Ali

Nasira Muhammada. Radio
w Adenie podało, że ezterej
główni spiskowcy oraz wice­
premier Ali Salim al-Bied
zostali uznani winnymi i
skazani na karę śmierci.
Stracono ich w poniedziałek.

W Kairze runęło
5 domów

W Nowosądeckiem
■ ........... .

' "

Przygotowania
do X Zjazdu Partii

Wstępna ocena planu 3-Ietniego

(Inf. wł.). Robocze przygo­
towania do X Zjazdu PZPR

rozpoczęto w województwie
nowosądeckim w pierwszych
dniach bm. Odbywa się właś­
nie cykl szkoleń władz wy­
bieralnych. pracowników po­
litycznych. a w tych dniach
rozpocznie się w partii dysku­
sja nad projektem programu
PZPR, której przedłużeniem
będą spotkania w środowi­
skach społeczno-zawodowych.
Do końca bieżącego kwarta­
łu wszystkie POP i OOP od­
będą zebrania, na których
przedyskutowane zostaną tezy
na X Zjazd Partii. Wczoraj
natomiast, na posiedzeniu
Egzekutywy KW PZPR w

Nowym Sączu, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KW

Partii Józef Brożek przyjęto
harmonogram przedsięwzięć
do czasu zjazdu oraz ustalono
normy przedstawicielstwa wy­
boru delegatów na wojewódz­
ką konferencję. W specjal­
nej uchwale wyrażono zgodę
na odbycie konferencji w in­
stancjach liczących poniżej
400 członków, zamiast zebrań
ogólnopartyjnych. Pierwsza
konferencja odbędzie się 10
marca br. w Bukowinie Ta­
trzańskiej, obrady konferencji
wojewódzkiej przewiduje się
ną II dekadę maja br. Egze­
kutywa ustaliła termin naj­
bliższego posiedzenia KW
PZPR na 30 bm.

W drugim punkcie przed­
stawiono wstępna ocenę wy-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

mieszkalnych
KAIR (PAP). W centrum

14-milionowej stolicy Egiptu
zawaliło się prawie równo­
cześnie 5 domów mieszkal­
nych. W katastrofie zginęło
co najmniej 10 osób, a wiele

innych odniosło rany. Kilka
osób zostało pogrzebanych
żywcem pod ruinami budyn­
ków. W zniszczonych do­
mach zamieszkiwało 125 o-

sób.
Do katastrofy doszło około

8 rano w niedzielę, kiedy
większość mieszkańców opu­
ściła domy i udała się do
zakładów pracy 1 szkół.

W Cronkite

Plenum WKKP w Tarnowie
(Inf. wł.) Obradujące wczo­

raj w Tarnowie z udziałem
I sekretarza KW PZPR Wła­
dysława Plewniaka, Plenum
Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej, które prowa­
dził przewodniczący
w Tarnowie Henryk
ski poświęcone było
dzeniu sprawozdania
nej działalności wojewódzkiej,
terenowych i zakładowych
komisji kontroli partyjnych.
W minionym roku w stosun-

WKKP
Dąbrow-
zatwier-
z Tocz­

ku do analogicznego okresu
w 1984 r., zwiększyła się i-
lość wpływających spraw,
zarówno bezpośrednich, jak i
odwoławczych. Dotyczyły one

przeważnie spraw etyczno-mo-
ralnych. Były też skargi i za­
żalenia dotyczące członków

partii będących na stanowis­
kach kierowniczych. W su­
mie do WKKP wpłynęło 126
spraw, w tym 77 bezpośred-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Widzew** kontra „JadowniczankaH

(Inf. wł.) Do rozpoczęcia
ferii zimowych pozostały już
tylko trzy tygodnie. W regio­
nie tatrzańskim przygotowa­
no ponad 4,5 tys. miejsc dla
dzieci i młodzieży w 95 pla­
cówkach, w tym w 7 domach
wczasowych, 18 szkołach i 70
kwaterach prywatnych. Wa­
runki
przed
wiska
stawy
wych.
ci odbędzie się zimowa spar­
takiada kolonijna o puchar
ferii w konkurencjach nar-

pobytu będą lepsze niż
rokiem. Obozy i zimo-
mają zapewnione do-
artykułów żywnościo-

W czasie pobytu dzie-

ciarskich i łyżwiarskich. Zor­
ganizowana zostanie nauka
j.azdy na nartach. Wydział
Kultury przygotował wiele
imprez kulturalnych, już dziś
zajęte są wszystkie miejsca
w domach wczasowych, schro­
niskach, kwaterach prywat­
nych. Zdobycie nawet jednego
miejsca jest niemożliwe. Or­
ganizatorów zimowisk cieszy,
że w Tatry wróciła zima, wa­
runki narciarskie są doskona­
łe. Niestety, w sklepach spor­
towych brakuje sprzętu nar­
ciarskiego.

Posługując się znalezionymi dokumentami,
dwoje oszustów „sprzedało” na giełdzie

cudzego „malucha”
BIAŁYSTOK (PAP). Niewy­

obrażalny wprost przypadek
ludzkiej naiwności odnotowano
na ostatniej giełdzie samocho­
dowej w Białymstoku.

Do jednego z potencjalnych
nabywców samochodu pode­
szła kobieta z mężczyzną ofe­
rując sprzedaż „fiata' 126 p”.
Po otrzymaniu twierdzącej od­
powiedzi, przedstawili swoje
dowody osobiste oraz wiary- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

godne dokumenty pojazdu.
Szybko podpisano umowę ku­
pno — sprzedaż,, określając
cenę „malucha” na 260 tys. zł.
Kupujący wręczył tę sumę
sprzedającym, nie widząc na

oczy samochodu, który miał
odebrać z garażu pod adresem
widniejącym w dowodzie re­
jestracyjnym. Lecz gdy się

(»k)

(Inf. wŁ). Sprawa głośna by­
ła w 1984 roku kiedy to ma­
ły wiejski klub sportowy LKS
„Jadowniczanka” zaczął się
nad podziw dobrze spisywać w

Pucharze Polski aż doszło do
konfrontacji z gigantem pol­
skiej piłki łódzkim „Widze­
wem”. „Jadowniczanka” mecz

oczywiście przegrała, ale klub
i jego prezes zyskali ogólno­
polski rozgłos bowiem do Ja-
downik zaczęły zjeżdżać tuzy
rodzimej żurnalistyki, nie tyl­
ko sportowej, zachwycając się
później osiągnięciami, obiek­
tami sportowymi, zaangażowa-

niem mieszkańców i działaczy
etc. Sensacja była sezonowa i
jak szybko ją rozpętano tak
szybko ucichła. Do sprawy
wrócono jednak jesienią 1985
roku, kiedy przed sądem w

Brzesku stanął brat prezesa
klubu Roman Dadej oskarżo­
ny o— spekulację. Okazało się,
iż chcąc zapewnić piłkarzom
jakieś skromne premie zastą­
pił podczas meczu z „Widze­
wem” kiepsko spisujący się
handel uspołeczniony, sprze­
dając z godziwą marżą lody

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

polec! w kosmos?
WASZYNGTON (PAP).

Dziennikarz telewizji ame­
rykańskiej, jeden z najwy­
bitniejszych przedstawi­
cieli tego fachu w USA,
Walter Cronkite, zamierza
odbyć podróż w przestrze­
ni kosmicznej na pokładzie
wahadłowca.

70-letni Cronkite złożył
już wymagane dokumenty.
Wiek nie odgrywa żadnej
roli — wymagany jest tyl­
ko dobry stan zdrowia.

\fi",
Aresztowanie

groźnej terrorystki
BONN (PAP). Jedną z naj­

bardziej poszukiwanych ter-

rorystek zachodnioniemiec-
kich 31-letnią Annelie Bec­
ker aresztowano w ponie­
działek w Hanowerze. An­
nelie Becker była członkinią
terrorystycznej organizacji
lewackiej „Frakcja Armia
Czerwona” (RAF) i uczestni­
czyła w najgłośniejszych za­
machach dokonanych w 1985
roku.

Uczniowie wykonali
30 zdjęć komety Halleya

(Inf. wŁ). Przez osiem tygodni uczniowskie centrc. □ a-

stronomiczne w Ośrodku Harcerskim „Głodówka” k. Zako­
panego prowadziło obserwacje komety Halleya. W tygodnio­
wych turnusach wzięło udział łącznie 40 uczniów ze szkół
średnich całej Pólsiti. Sprzęt do obserwacji — astrokame-
rę, dwie lunety i teleskop zwierciadlany — wypożyczyły
planetaria w Chorzowie i Olsztynie, które sprawowały też

opiekę merytoryczną nad całym przedsięwzięciem.
Pogoda nie była zbyt łaskawa dla młodych astronomów,

ale w każdym tygodniu przynajmniej jedna noc nadawała
się do prowadzenia obserwacji. W sumie w ciągu 14 nocy
obserwacyjnych wykonano ok. 30 zdjęć komety. Na ostatnich
widoczny już jest wyraźnie warkocz. Zebrany materiał opra­
cowany zostanie podczas zbliżającego się zimowiska w Pla­
netarium Śląskim w Chorzowie. Dzięki temu młodzi ludzie
będą mieli okazję zapoznać się również z tą mniej znaną
stroną pracy astronomów. (el-pe)
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Posiedzenie

Prezydium Rzqdu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Polski w dniu 31 grudnia
1984 roku wynosiła 37 min
063 tys. osób, co oznacza

przyrost w ciągu roku w

wysokości 318,3 tys. W la­
tach 1979—1984 liczba mie­
szkańców kraju wzrosła

prawie o 2 min osób.
♦ Prezydium Rządu za­

poznało się z informacją o

działaniach podejmowa­
nych przez organy admini­
stracji państwoej na rzecz

realizacji wniosków i po-

stulatów zgłoszonych przez
obywateli w toku kampa­
nii wyborczej do Sejmu
PRL.

♦ Prezydium Rządu za­
poznało się z projektem
uchwały Rady Ministrów
w sprawie zasad organiza­
cji i funkcjonowania Rady
Ochrony Pomników Walki
i Męczeństwa.

♦ Prezydium Rządu roz­
patrzyło projekty aktów

wykonawczych do ustawy
o funduszu obsługi zadłu­
żenia zagranicznego.

Dalekopisem z kraju ■ ••

Prawo do życia w pokoju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

śolgu zbrojeń jądrowych, nie­
dopuszczenia, aby w rezultacie
militaryzacji przestrzeni
micznej wyszedł on

wszelkiej racjonalnej
troll.

Czas najwyższy zadośćuczy­
nić wieloletnim żądaniom
społeczności międzynarodowej
— położenia kresu wszelkim
próbom z bronią jądrową,
wszelkim eksplozjom nuklear­
nym. Ich przerwanie
czaloby istotny krok
przestaniu wyścigu 1
rżeniu i pomnażaniu
łów globalnej zagłady.

Nadzieja na eliminację nie­
bezpieczeństwa jądrowego ka-

kos-
spod
kon-

ozna-

ku za-

w two-
arsena-

taklizmu, na lepszą pokojową
przyszłość świata nieodłącznie

' wiaże się w umysłach ludz
i kich z dążeniami do odbudowy

międzynarodowego klimatu
odprężenia i współpracy, re­
zygnacji z groźby ( użycia si­
ły. Oczy świata kierują się
dziś w związku z tym na na­
wiązany w ubiegłym roku
dialog na najwyższym szcze­
blu między ZSRR i USA —

mocarstwami ponoszącymi
największą odpowiedzialność
za losy świata. W Międzynaro­
dowym Roku Pokoju dialog
ten powinien przynieść kon­
kretne rezultaty.

Polsce i Polakom historia
daje moralne prawo, a te­
stament sześciu milionów

się
na

wszy-
Polaka.

ofiar H wojny światowej na­
kłada obowiązek czynienia co

możliwe, aby nuklearny kata
klizm nigdy nie stał się u-

działem ludzkości
W rozpoczynających

obchodach jest miejsce
indywidualny wkład
stkich nas, każdego
Chodzi o podbudowanie poko­
jowych inicjatyw państw
szeroka świadomością społecz­
ną, że prawo do życia w po­
koju jest wartością najwyż­
szą.

Komitet zwraca się do spo­
łeczeństwa eolskiego o szero­
kie poparcie i aktywny udział
w realizacji celów Międzyna­
rodowego Roku Pokoju, na­
kreślonych przez ONZ.

i Obradowało

Prezydium KKKP...

Wczoraj obradowało Pre­
zydium Krakowskiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej,
które zatwierdziło projekt
sprawozdania z działalno­
ści KKKP za 1985 rok.

Prezydium zapoznało się
z informacją o zmianach
w składzie osobowym par­
tii w ub. roku i przygo­
towaniach do X Zjazdu
PZPR.

Obradami kierował prze­
wodniczący komisji Leo­
nard Żukiewicz.

E

©SPORT® SPORT®

Z wizytę w Zakopanem
u krakowskich drugoligowców

W Zakopanem, w Centralnym Ośrodku Sportowym spotkałem
podczas zgrupowania piłkarzy krakowskiej Wisły i Hutnika
Kraków. Zawodnicy obydwu zespołów bardzo starannie przy-
gotowują się do rundy wiosennej, Wiślacy zajmują obecnie dru­
gie miejsce w tabeli i mają duże szanse na awans do ekstra­
klasy. „Hutnicy” stracili co prawda sporo punktów do lidera
— Polonii Bytom, ale nie rezygnują z walki o pierwsze, premio­
wane miejsce w tabeli. Oto opinie trenerów obydwu sespołów.

(d) STAN i perspektywy
ochrony zabytków i muzeal­
nictwa były 13 bm. tematem

posiedzenia Komisji Kultury
KC PZPR, któremu prze­
wodniczył członek Biura Po­
litycznego Hieronim Kubiak.

Szczególnie niepokojącym
zjawiskiem jest obciążenie
państwa całkowitą odpowie­
dzialnością za stan i ochranę
wszystkich zabytków j dóbr
kultury, przy równoczesnym
braku takiej odpowiedzial­
ności ze strony właścicieli
bądź użytkowników tak

państwowych, spółdzielczych
jak i prywatnych.

Poważnym problemem jest
zachowanie i rewaloryzacja
staromiejskich zasobów mie­
szkaniowych. Potrzebom tym
nie sprostają środki Fundu­
szu Rozwoju Kultury.

O skali poruszanych pro­
blemów świadczą liczby: 260

tys. obiektów podlegających
ochronie oraz 9 min dóbr

kultury zgromadzonych w

525 muzeach. .

W NOWYM roku niepoko­
jąco wzrasta liczba pożarów,
przede wszystkim w budyn­
kach mieszkalnych oraz rol­
nictwie. W dniach od 1 do
12 bm. na terenie całego
kraju miało miejsce 835 po­
żarów, w tym 270 w mie­
szkaniach, a 168 w gospodar-

stwach rolników indywidu­
alnych. Pożary te spowodo­
wały śmierć 22 osób, w tym
pięciorga dzieci.

TUŻ przed świętami w

miejscowości Kamionka (woj.
Lublin) znaleziono zwło­
ki 58-letniej Heleny P. za­
mordowanej w okrutny spo­
sób. Na zwłokach odkryto
liczne ślady duszenia i bicia.

Milicyjne działania doprowa­
dziły do ustalenia, że spraw­
cą zabójstwa jest syn zamor­
dowanej 23-letnl Stanisław
P. Pod tym zarzutem został
on tymczasowo aresztowany.
Między synem a matką do­
chodziło do częstych awan­
tur z powodu nadużywania
przez Stanisława
lu.

PRZED Sądem
kim w Gdańsku
się proces w sprawie zabój­
stwa (w maju ub. r.) staru­
szków Anny i Waleriana L.

zamieszkałych we wsi So-
bacz w gminie Liniewo. Za­
bójcą był nigdzie nie pracu­
jący, młody mieszkaniec tej
wsi Franciszek Sukiennik.

Zaplanował on morderstwo
w celu zdobycia oszczędności
starszych ludzi.

Sąd. uznał F. Sukiennika
winnym i skazał go na karę
śmierci.

P. alkoho-

Wojewódz-
zakończył

...i ze świata

Biały Dom nie rezygnuje
z krucjaty antylibijskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bii okażą się nieskuteczne, to

Stany Zjednoczone zamie­
rzają zastosować inne środki,
nie wykluczając wojskowych.
Stany Zjednoczone posiadają
wystarczające środki militar­
ne — oznajmił minister — i
są gotowe użyć ich przeciw­
ko Libii.

George Shultz, mówiąc o

polityce sankcji USA przeci­
wko Libii, wyraził nadzieję,
iż zamrożenie aktywów libij­
skich w bankach amerykań­
skich przez prezydenta Rea­
gana nie wywoła paniki j nie
skłoni krajów przechowują­
cych swoje depozyty dewi­
zowe w bankach USA do wy­
cofania ich.

Shultz oświadczył, iż to, że

terroryści, którzy dokonali za­
machu na międzynarodowe
lotniska w Rzymie i Wiedniu

. nie rekrutowali się z

nie zmieni stanowiska
prezydenta Reagana
rządu libijskiego i nie
nie na politykę sankcji
tego kraju. Polityka sankcji
USA przeciwko Libii wynika

zachodnich, aby przyłączyli
się do akcji przeciwko Libii.

Wykorzystywanie sankcji eko­
nomicznych w celu utrudnie­
nia Libii sprzedaży ropy na­
ftowej na słabym dziś rynku
światowym; urzeczywistnienie
starego (sprzed 4 lat) planu
CIA, przewidującego tworze­
nie i wspieranie elementów
antyrządowych w Libii; roz­
powszechnianie fałszywych in­
formacji o Libii i jej przy­
wódcy na arenie międzynaro­
dowej w celu uzyskania
baty opinii publicznej
realizacji antylibijskich
mierzeń.

Zakłada się ponadto
strzenie kontroli libijskich dy­
plomatów i innych obywate­
li libijskich na terytorium
USA, wreszcie przygotowanie
operacji wojskowych.

*

TEHERAN (PAP). Iran we­
zwał kraje muzułmańskie i
arabskie do wycofania swoich
kapitałów z banków amery­
kańskich w odpowiedzi na

echokardiograf
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
przekazany Instytutowi
Kardiochirurgii krakow­
skiej AM. Będzie on słu­
żyć załodze największego
w kraju zakładu pracy
oraz pacjentom z południo­
wo-wschodniej Polski.

Libii,
rządu

wobec

wpły-
wobec

z faktu, iż Libia „w ogóle
popiera terroryzm i grupy pa­
lestyńskie”.

NOWY JORK (PAP). Jak
informuje w najnowszym wy­
daniu amerykański tygodnik
„Newsweek”, rząd Ronalda
Reagana opracował sześcio-
punktowy plan politycznej,
wojskowej j gospodarczej izo­
lacji libijskiego przywódcy
Muammara Kadafiego. Donie­
sienia zazwyczaj dobrze po­
informowanego pisma dowo­
dzą, że Biały Dom nie rezy­
gnuje z prowadzenia krucjaty
antylibijskiej.

Celem tego planu — pisze
dalej „Newsweek” — jest ot­
warcie drogi dla akcji woj­
skowej przeciwko Libii. Ame­
rykanie zakładają sprowoko- zamrożenie przez USA akty-
wanie Kadafiego do dokona­
nia „prowokacji” przeciwko
USA, co da w następnym
etapie realizacji planu okazję
do zbrojnego uderzenia na

Trypolis.
Plan przewiduje m. in. dal­

sze naciskanie sojuszników

„Dni kultury

apro-
dla
za-

zao-

wów finansowych Libii — po­
dała agencja AFP, powołując
się na irańska agencję infor­
macyjną — IRNA.

Komunikat wydany przez
ministerstwo spraw zagrani­
cznych Iranu określa posunię­
cia USA mianem grabieży.

kubańskiej"
(DOKOŃCZENIE ZE STR.
wem, gdzie w 1971 r. przy po­
mocy ambasady Kuby w Pol­
sce zorganizowano pierwszą
imprezę prezentującą pod Wa­
welem dorobek pierwszego so­
cjalistycznego państwa z dru­
giej półkuli.

Wśród zaproszonych na

wczorajszą inaugurację „Dni
kultury kubańskiej” w NCK

byli m. in. płk Hernando Her-
nandez Manzano — attachć

wojskowy, lotniczy i morski

Republiki Kuby w Polsce,
członkowie Pirezydium ZG

Towarzystwa Przyjaźni Poi-
siko-Kubańskiej: Zdzisław Ko­
nopka i płk Marian Piwowar
śki, władze Krakowa z sekre­
tarzem KK PZPR Kazimie­
rzem Augustynkiem i wice­
prezydentem łanem Nowa­
kiem oraz władze Nowej Huty.

Obecny był też konsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie Enn Liimets. (ela)

1)

Przygotowania Partyjna narada w Niedomicach

W HANOI zakończyło się
. 37. posiedzenie komitetu
RWPG ds. współpracy w

dziedzinie planowania. Dele­
gacji polskiej przewodniczył
wiceprezes Rady Ministrów,
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, Manfred Gorywoda.

W toku obrad komitet ja­
ko jeden z najważniejszych
kierunków dalszej działalno­
ści wytyczył drogi konsek­
wentnej realizacji, przyjęte­
go na 41. nadzwyczajnej «e-

sji RWPG, kompleksowego
programu postępu naukowo-
technicznego do roku 2000.

ZAKOŃCZYŁ się pierwszy
etap rozmieszczania na ziemi
brytyjskiej amerykańskich
rakiet? nuklearnych średnie­
go zasięgu. Wszystkie 96 po­
cisków manewrujących, któ­
re miały być rozmieszczone
w bazie Greenham-Commen,

już dostarczono tam i ukry­
to w 6 podziemnych silosach.

SPECJALIŚCI Akademii
Nauk Ukrainy zdołali zamie­
nić drobne kryształy dia­
mentu w jeden duży ka­
mień. Pod wpływem wyso­
kiego ciśnienia i temperatu­
ry następuje wewnętrzna
przebudowa drobnych dia­
mentów, tworzy się wspólna
dla nich wszystkich struktu­
ra krystaliczna. Uzyskane w

taki sposób diamenty nie
różnią się od naturalnych,

SĄD apelacyjny w Palermo
skazał w sobotę 47 osób na­
leżących do siatki handlarzy
narkotyków zwanej „Gan­
giem babci-heroiny" na kary
więzienia o łącznej wysoko­
ści przekraczającej 350 lat.

Samą „babcię-heroinę”, 73-
letnią Angelę Ruso, skazano
na 5 lat pozbawienia wolno­
ści.

do X Zjazdu Partii ■ W przedzjazdowej debacie

Trener piłkarzy Wisły LU­
CJAN FRANCZAK: „Przygoto­
wania do rundy wiosennej roz­
poczęliśmy 2 stycznie potem
wyjechaliśmy do Zakopanego.
Pracujemy obecnie nad siłą,
wytrzymałością. Temu celowi
służą marszobiegi po górach,
ćwiczymy też w siłowni. W ze­
spole zaszły pewne zmiany per­
sonalne. Brakuje Nawrockiego,
który nie chce odnowić kon­
traktu. Klub nie będzie robił mu

przeszkód przy zmianie barw

klubowych. Pozyskaliśmy no­
wych zawodników: Małka z Le-
chii Gdańsk, Biernacika z Wa­
welu i Salomona z Okocimskie­
go. Prawdopodobnie w Wiśle

wystąpi także Błaszczyk z Bał­
tyku.

Po rozegraniu w najbliższą
niedzielę Meczu Wyzwolenia z

Cracovią wyjeżdżamy na kolej­
ne zgrupowanie do Rytrą. O-
statni szlif formy planujemy w

Jugosławii, gdzie rozegramy
kilka spotkań sparringowych
Pierwszy mecz w rundzie wio­
sennej gramy 16 marca z Gór­
nikiem Knurów.

Jestem zadowolony z wyni­
ków uzyskanych przez drużyną
w rundzie jesiennej. Mamy tyl­
ko 1 pkt. straty do lidera i du­
że szanse na awans. Czy tę
szansą wykorzystamy? Jeśli pla­
ny szkoleniowe zostaną zrealizo­
wane w całości, to drużyna po­
winna być dobrze przygotowana
do walki o awans do ekstrakla­
sy. W zespole w ubiegłym ro­
ku nastąpiły duże zmiany per­
sonalne, mimo to utrzymujemy
się w czołówce II ligi. Wiele
zależeć będzie od postawy sa­
mych piłkarzy. Będziemy wal­
czyć do końca,

Trener piłkarzy Hutnika —

MARIAN CYGAN: „Pod koniec

grudnia rozpoczęliśmy przygo­
towania do randy wiosennej na

własnych obiektach. Od 6 stycz­
nia trenujemy W Zakopanem.
Na razie pracujemy nad wy­
trzymałością. Moi podopieczni
codziennie odbywają W górach
kilkunastokilometrowe marszo­
biegi, ćwiczymy też w sali i w

siłowni. W drużynie nie zaszły
żadne zmiany personalne. Pozo­
stał Putek, włączyłem do kadry
naszych najlepszych juniorów,
którzy zdobyli w ubiegłym roku

tytuł mistrza Polski. Brakuje
tylko Dybczaka, jak wiadomo
wszedł on w konflikt z prawem
i nie ma go na obozie.

Po Zakopanem, do rundy wio­
sennej przygotowywać się bę­
dziemy W Jugosławii, ą następ­
nie w NRD. Rozegramy tam
kilka spotkań kontrolnych z sil­
nymi zespołami.

Szczyt formy drużyny Hutni­
ka planują już na początek roz­
grywek. Wszystko zdecyduje się
w pierwszych kilku spotka­
niach. Pierwszy mecz gramy na

wyjeźdzle 16 marca z igloopo-
lem Dębica, w czwartej rundzie

spotykamy się z Wisłą, a dwa
tygodnie później z Polonią By­
tom. Wiele zależeć będzie właś­
nie od tych pojedynków. Albo

odrobimy straty albo stracimy
dystans do lidera. Stawiamy
wszystko na jedną kartę i nie

rezygnujemy z walki o wejście
do ekstraklasy. Po pierwszych
sześciu spotkaniach będziemy
mieli już chyba jasność o co

walczymy. Dlatego też chcę, by
drużyna była jak najlepiej
przygotowana do tych spotkań,
których wyniki rozstrzygną o

naszym losie. Mamy obecnie 6
pkt. straty do lidera. Jest to

dużo, zdajemy sobie z" tego
sprawę, ale przy dobrej posta­
wie zespołu — jest to do odro­
bienia. W każdym razie — nie-

tracimy nadziei.
T. G.

Eksportowe plany
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
da kolejne oferty, będące
konsekwencją tego pierwsze­
go udanego i niemal histery­
cznego już kontraktu.

„Hydrokop”, jako bodaj pier­
wsza z krakowskich firm,
zdążył wejść na modny u

nas ostatnio rynek chiński —

przeprowadzono badania oraz

doświadczalną eksploatację
siarki w Tai An. W ubiegłym
roku „Centrozap” podpisał ko-

lejny kontrakt z China Ma-

chinery Import-Export na

kontynuację budowy doświad­
czalnej kopalni. W planach
jest także opracowanie tech­
nologii wydobycia oraz zago­
spodarowanie i eksploatacja
złoża soli glauberskiej w re­
jonie Coa Tai.

Działalność eksportowa „Hy-
drokopu” realizowana głów­
nie na rynkach chińskim, ira­
ckim i węgierskim stanowi­
ła 12 proc, wartości produk­
cji, w bieżącym roku powin­
na wzrosnąć co najmniej do
15 proc, (jb)

(DOKOŃCZENIE ZE STR II
konania zadań planu 3-letnie-
go. Przemysł zanotował 21

proc. wzrostu produkcji
sprzedanej, drobna wytwór­
czość jeszcze wyższy — 71
proc. Rozwijał się
którego wyroby w przypad­
ku kilku zakładów („Glinik”
Gorlice. SZEW Nowy Sącz) cie­
szą się zasłużoną renomą na

rynkach całego świata.
Nie spisali się budowlani,

bowiem do wykonania planu
w wysokości 4.000 mieszkań
zabrakło im aż tysiąc.

Kulało wykonawstwo inwe­
stycji planu terenowego. „Po­
ślizgi*’ sięgały 30—50 proc.

, wysokości nakładów. Oczysz­
czalnię ścieków w Zakopa­

nem buduje się 11 lat, a koń­
ca robót nie widać. W ra­
mach poprawy zaopatrzenia
ludności w wodę rozbudowano

eksport.

3 ujęcia wodociągów (Piwnicz­
na, Świniarsko, Zakopane), w

gospodarce cieplnej — rozbu •

dowano 2 kotłownie (Limano­
wa. Nowy Targ). Na ochronę
środowiska wydatkowano
kwotę 700 min zł. dużo wię­
cej niż wstępnie planowano.
Minimalnie poprawiła się
łączność telefoniczna, a to

dzięki przekazaniu centrali
automatycznej dla Limano­
wej i Starego Sącza oraz za­
instalowaniu w całym woje­
wództwie nowych 5 tys. tele­
fonów. W turystyce, w porów­
naniu do 1980 roku „wy­
parowało” 3 tys. miejsc nocle­
gowych, których właściciele

zrezygnowali ze świadczenia

usług dla biur turystycznych.
Bardziej szczegółowe dane o

stanie gospodarki będą
przedstawione na posiedzeniu
KW. (k-b)

liczyć się będzie każdy glos

Kredyty — nie tylko
dla młodych małżeństw
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

W myśl projektu na raty
kupować też będzie można
niektóre dzieła sztuki sprzeda-

. wane przez „Desę”, w tym:
sftućce srebrne i posrebrzane
oraz korpusowe wyroby' srebr­
ne wykonane przed 9 maja
1945 r., inne wyroby srebrne,
poza biżuterią, oraz współczes­
ne gobeliny, o ile ich cena

przekroczy 100 tys. zł.
Z wyjątkiem stopy oprocen­

towania, co do której nie za­
padła jeszcze ostateczna decy­
zja (mówi się o 12 proc.), usta­
lone już zostały zasady przy­
dzielania kredytów. Przy za­
kupie nabywca wpłacać bę-

dzie 40 proc, wartości ceny
towaru. Rozłożona na raty po­
została kwota nie może prze­
kraczać równowartości 6-mie-
sięcznego dochodu, a spłata
kredytu trwać powinna nie
dłużej niż 2 lata. Niezbędne
będzie również poręczenie ze

strony żyranta lub dwóch ży­
rantów, w zależności
sokości kredytu.

Jak dowiaduje się
karz PAP, ostateczne
w tej sprawie powinny zapaść
już w najbliższych dniach.
Przypomnijmy również, że na

ten rok utrzymane zostały nie
zmienione zasady przyznawa­
nia kredytów dla młodych-
małżeństw.

od wy-

dzienni-
decyzje

Plenum WKKP w Tarnowie
punktu widzenia prawa, lecz
przede wszystkim w świetle

powinności w kategoriach po­
litycznych i moralnych, wy­
nikających ze Statutu PZPR.
W działalności orzeczniczej

profilaktyczno-wychowaw-

(Inf. wŁ) Na kolejnej w

Tarnowskiem rejonowej na­
radzie aktywu partyjnego, po­
święconej przygotowaniom
do X Zjazdu PZPR spotkali
się wczoraj w Niedomicach

przedstawiciele miasta i gmi­
ny Żabno, gminy Radłów o-

razi‘ '

celulozy. Po przyjęciu infor­
macji o ubiegłorocznych wy­
nikach i zamierzeniach gos­
podarczych w województwie
i regionie omówiono najważ­
niejsze kierunki pracy par­
tyjnej. Sekretarz KW PZPR
w Tarnowie Edward Gajek,
zaznaczył m. in., że Zjazd,
jako ważne nie tylko dla

partii wydarzenie powinien
być starannie przygotowany.
W przedzjazdowej debacie li­
czy się głos wszystkich śro­
dowisk. Zebrania partyjne
winny mieć otwarty- charak­
ter. Zróżnicowane formy dys­
kusji sprzyjać mają wszech­
stronnej wymianie poglądów
jak też wzrostowi aktywności
członków PZPR. Tak samo

indywidualne rozmowy na

temat dokumentów, tez zjaz-

dowych, sytuacji w organiza­
cji partyjnej, stosunków mię­
dzyludzkich w zakładzie.

Rozmowy te nie mają służyć
weryfikowaniu członków par­
tii. Chodzi o pełne wykorzy­
stanie przedzjazdowej dysku-

,_ sji. Zgłoszonymi opiniami i

miejscowych zakładów wnioskami zająć się mają
zespoły przy instancjach par­
tyjnych. W drugim etapie do

najważniejszych zadań należeć
będzie popularyzowanie doku­
mentów zjazdowych. Omó­
wiono także roboczy harmo­
nogram pracy partyjnej do

zjazdu.
W dyskusji zwracano uwa­

gę m. in. na potrzebę więk­
szej światopoglądowej ofen-

sywności partii, rzetelnego
rozliczania z przyjętych usta­
leń i odpowiedzialności za

podejmowane decyzje. Stwier­
dzano przy tym, że na

mat polityczny rzutuje w

żym stopniu codzienność,
której jest jeszcze sporo
niedbań i niedociągnięć.

Podobne spotkanie odbyło
się wczoraj w Dębicy, (wąs)

Ważny mecz

w Nowym Targu
Dziś hokeiści ekstraklasy roze­

grają kolejne spotkanie ligowe.
W grupie silniejszej ważny mecz

odbędzie się w Nowym Targu,
gdzie wicelider Podhale podej­
muje lidera Polonię Bytom. Bi­
lans spotkań obydwu drużyn
wygląda następująco: jedno

W kilku wierszach

(tg) FC Porto z Józefem
Młynarczykiem spotkiaflo się w

17 kolejce portugalskiej ekstra­
klasy z lokalnym rywalem Sal-
gueiiros, zwyciężając 2:0. Był to

dragi występ Józefa Młynarczy­

kli-
du-

w

za-

zwycięstwo nowotarżan, jedno
bytomlan i jeden remis. Gdyby
Podhale dziś wygrało, znalazło­
by się w korzystniejszej sytua­
cji od rywala-

W grupie słabszej Cracovl»
podejmuje o <odz. 17 ŁKS. Kra­
kowianie nie są bez szans na

zwycięstwo W drugim. meczu

tej grupy Legla-KTH gr* n»

wyjeźdzle i GKS Tychy. (tg)

ka, który zachował „czyste kon­
to”, w portugalskiej ekstrakla­
sie.

I liga siatkówki mężczyzn:
Płomień Sosnowiec — AZS Ol­
sztyn 3:0, Gwardia Wrocław —

Legia Warszawa 0:3, Czarni Ra­
dom — Resovia 3:1.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

nich, 20 spraw odwoławczych,
23 skargi i zażalenia oraz 6
anonimów.

W trakcie plenum zatwier­
dzono sprawozdanie Prezy­
dium z rocznej działalności i i
przyjęto główne kierunki czej, pełniej należy wykorzy-
działania na rok bieżący. W stywać zalecenia pokontrolne
dyskusji podkreślano potrzebę
wyciągnięcia wniosków z po­
zytywnej działalności,
również wynikających ze sła­
bości w codziennej pracy.

Prowadzona powinna być o-

cena odpowiedzialności człon­
ków partii za niegospodarność,
marnotrawstwo, nieprzestrze­
ganie dyscypliny, nie tylko z

ale

organów kontroli państwo­
wej i społecznej, w tym zwła­
szcza Inspekcji Robotniczo-
-Chłppskiej.

W trakcie Plenum Włady­
sław Plewniak poinformował
o zadaniach jakie stoją przed
wojewódzką organizacją par­
tyjną przed X Zjazdem Partii,

(wisz)

Sytuacja gospodarcza kraju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11
1984 r. (wzrósł o 5,4 proc.) i
znacznie niższy od planowa­
nego. Import z tej strefy płat­
niczej zwiększył się w ub. r.

o 5,9 proc. Nadwyżka ekspor­
tu nad importem wyniosła
1080 min dolarów;

— zatrudnienie w gospodar­
ce w 1985 r. wynosiło ok. 11,7
min i było większe niż w 1984
r. o o<k. 50 tys. tj. o 0,4 proc.;

— przeciętne wynagrodzenie
miesięczne w gospodarce u-

społecznlonej w ub. r. było
wyższe o ponad 18 proc, niż w

1984 r.;
— przychody pieniężne lud­

ności wzrosły w większym
stopniu niż dostawy towarów
na rynek 1 wydatki ludności

oraz były wyższe niż założono
w planie. Znacznie wzrosły
zasoby pieniężne ludności —w

końcu grudnia 1985 r wyno­
siły one 2643,7 mld zł. tj. by­
ły o 617,9 mld *zł wyższe, niż
w tym samym okresie 1984 r.;

Współpraca korzystna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

perspektywy rozwojowe Sło­
wacji do roku 2000 oraz przy­
gotowania do tegorocznych,
wcześniejszych nieco od na­
szego zjazdów KPS i KPCz.
Wiele mówiono również o

praktycznych formach realiza­
cji podpisanych już na szcze­
blu centralnym umów doty­
czących współpracy koopera­
cyjnej i specjalistycznej, zwła­
szcza w przemyśle elektrotech.

nicznym i elektronicznym
(krakowski „Telpod” cieszy się
tu wręcz znakomitą renomą!),
lekkim i rolno-spożywczym.
Wysoko oceniono współpracę
Słowacji z poszczególnymi pol­
skimi województwami. Przy­
kładem takiej współpracy są

— co stwierdzili członkowie
najwyższego kierownictwa Re­
publiki, coraz bardziej ścisłe
związki między Krakowem a

Bratysławą. Jest to współpra­
ca już nie okazjonalna, ale co­
dzienna, konkretna, zróżnico­
wana formalnie i tematycznie.
Najbliższe miesiące i lata
przyniosą jej dalszy rozwój
we wszystkich dziedzinach. Do
już realizowanych form doj­
dzie jeszcze jedna: pierwsza
od dłuższego czasu wymiana
studentów uczelni polskich i
słowackich na zasadzie
jemnOści. Wymiana ta
mie zwłaszcza polskie i
wackie wyższe szkoły
cze.

wza-

obej-
sło-

rolni-

ŁESZEK MAZAN

Naiwność nie zna granic
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

tam zgłosił, prysło złudzenie
korzystnej transakcji. Okaza-

ło się, że prawdziwy właści­
ciel samochodu wcale nie za­
mierza go sprzedawać, lecz od
jakiegoś czasu.- poszukuje za­
gubionych dowodów osobistych
swojego i żony oraz kompletu
dokumentów samochodowych.

, .Widzew** kontra „Jad owniczanka"
(DOKOŃCZENIE ZE STR i.< sprawa. Tym razem rozpoczął...
a zysk rozprowadzając wśród „Widzew” domagając się od
zawodników. Historii nadano klubu z Jadownik zwrotu 700
taki rozgłos jakby chodziło co tysięcy złotych jako części zy-
najmniej o miliony z „lewej sku z rozegranego we wrześ-

kasy” renomowanego klubu, niu 1984 roku pucharowego
myląc przy okazji prezesa z meczu. Dla łodzian ta suma to
bratem. przysłowiowa pestka, ale dla

Kiedy wydawało się, że sen. Jadownik to wielki majątek i

sacje związane z udziałem „Ja- działacze LKS twierdza, iż su-

downlczanki” w pucharze do- ma jest o wiele za wysoka, a.

biegły końca, okazało się, iż można przypuszczać, że po
przed Sądem Rejonowym w prostu nie mają pieniędzy.
Brzesku rozpoczęła się nowa (ika)

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych mojego nieodżałowanego MĘŻA

JANA SZAROMY

a szczególnie pani Teresie Ptak 1 panu Kazimierzowi
Górskiemu za okazanie serca i pomocy w tych cięż­
kich chwilach składam tą drogą serdeczne podzięko­

wanie
HELENA SZAROMA

POSZUKUJĘ garażu w Krakowie
lub okolicy. Tel. 37-73-73, w go­
dzinach popołudniowych. g-1401

RZEMIEŚLNICZY zakład remon­
towo-budowlany prsyjmie zamó­
wienia na 1986 rok. Włodzimierz
Sklnder, Nowy Sącz, ul. Lwow­
ska 73/2 lub Grybów, tel. 501-03 .DO Fiata 132 błotniki tylne, prze­

dni prawy, pas tylny i przedni —

sprzedam. Bochnia, ul. Nowotki
3/4, tel. 244-51. g-1402

MAZDĘ 323, rok prod. 1980 —

sprzedam. Maciej Horzymek,
Czchów, ul. Targowa 4, tel. 50.

g-1320

LOKAL gastronomiczny, wolno­
stojący — sprzedam. Tarnów, tel.
807-23. T-96233

DREWNIANY ddm — pilnie sprze­
dam. Wiadomość: Tarnów, Mokra
14. T-96248

NOWY SĄCZ — dom — sprzedam.
Tel. 256-29, po godz. 16. S -97517

(DOKOŃCZENIE ZE STR. l»

roku 1941 z hitlerowskimi
obozami jeńców wojennych w

Rzeszy oraz okupowanych
krajach Europy, w tym rów­
nież Polski. Wśród zaznaczo­
nych tutaj znajduje się także
obóz jeniecki w Łambinowi­
cach koło Opola, gdzie mie­
ści się dziś Centralne Mu­
zeum Jeńców Wojennych,
skąd wypożyczony został '

na

wystawę w Krakowie — ze­
staw eksponatów. Autentyki

— oryginały, fotokopie. Eks­
pozycja wstrząsająca. Zdję­
cie — rok 1939 — pod eskor­
tą najeźdźców polscy żołnie­
rze idą do niewoli, jeszcze —

jak głosi podpis — nie w

pełni świadomi tego, co ich
czeka. Kolejne, dokumentalne
zdjęcie, z podpisem: Ci jeń­
cy zostaną za chwilę rozstrze­
lani w lesie pod Ciepielo­

wem (r. 1939). Okrucieństwo,
zbrodnia. W tym dziale stra­
szliwe w swej wymowie zdję­

cie: Himmler dokonujący prze­
glądu swych ofiar. I komen­
tarz: przesądzają się losy se­
tek tysięcy, milionów jeńców,
wyrokowana jest ich śmierć
przez rozstrzelanie, wyniszcze­
nie pracą ponad ludzkie siły
głodem, bestialstwem, szyka­
nami. I mówiące o tym doku­
menty — zdjęcia — dzień po­
wszedni jeńca: esesowiec wy­
łapuje fachowym okiem „nie­
pożądane elementy” spośród
jeńców. Drzeworyt wykonany
przez jeńca: miska strawy po
ciężkiej pracy w zimnym ba­
raku. I zdjęcie: na dziedziń­
cu kopalni górnośląskiej pod­
czas przerwy w pracy leżą
pokotem śmiertelnie utrudze­
ni jeńcy, czy będą w stanie
podjąć pracę na nowo? Zdję­
cie bosych, owiniętych szma-

Niezwykła wystawa
w Muzeum Lenina

tami nóg, w rozpadającym się,
ciężkim obuwiu, spuchniętych,
pokaleczonych i podpis: naj­
częściej odmawiały posłuszeń­
stwa nogi...

Gablota z autentykami: kar.
ta personalna jeńca wojenne­
go. drzeworyty, rysunki scen

obozowych, współtowarzyszy,
wykonane przez jeńców w

niewoli, a także programy
imprez artystycznych organi­
zowanych przez jeńców „ku
pokrzepieniu ducha”, imprez
sportowych, świadectw ukoń­
czenia kursów nauki, wiersze,
pieśni obozowe. Zdjęcia z pod­
pisami: obóz Zeithain — co­
dziennie chowano tu dziesią-

roz-

lejną gablotą, w której umie­
szczono zdjęcia z terenu' b.
obozu jenieckiego w Łambi­
nowicach, gdzie pogrzebanych
jest 40 tys. jeńców wojen­
nych, są zdjęcia z terenów b.
obozów w Żaganiu, Psiej Gór­
ce, Stabławkach.

Wśród wstrząsających do-
tki jeńców radzieckich

strzelanych lub zamarznię- _

......
__ _

tych zimą; radzieccy jeńcy • kumentów — zdjęcie zrobione

przez hitlerowskiego nadzor­
cę: las, rozkopana ziemia, po­
szycie leśne, dół — w nim

żywcem przywalany ziemią
jeniec wojenny — młody, ra­
dziecki lejtnant. Jest już
orzywalony po ramiona. Mło­
da twarz, pełne godności
spojrzenie, serdeczne, dobre

oczy. To zdjęcie obiec powin­
no świat! Aby świadczyć, ja­
ki los ludzie zgotowali lu­
dziom, czym jest wojna, fa­
szyzm.

Wystawa to wielka lekcja
historii. Nieprzypadkowo ad-

przywiązani do słupów; śmierć
w czasie transportu; Lams­
dorf — klatki głodowe, gdzie
zamykano jeńców; oto, co za­
stał} żołnierze radzieccy w

obozach jenieckich po wyzwo.
leniu; Pikulice — stosy zma­
rłych z wycieńczenia radzie­
ckich jeńców; Plłomnik je­
dna ze zbiorowych mogił; ek­
shumacja szkieletów jeńców
radzieckich w Czarnym; obóz

Nehrybka — ekshumacja —

.dowody zbrodni...
Pozostały emfentarze i po­

mniki — mówi napis nad ko­

resuje się ją głównie do mło­
dego pokolenia, dla którego
sprawa walki o pokój jesł
sprawą nadrzędną. Wszak ci,
których upamiętniają dziś już
tylko dokumentalne zdjęcia,
nie byli o wiele starsi od
tych, którzy zwiedzać będą
wystawę.

Wśród pierwszych zaś, któ­
rzy się z nią zapoznają, znaj­
dą się uczestnicy dzisiejszego
seminarium organizowanego
przez Polskie Towarzystwo
Przyjaciół ONZ Oddział w

Krakowie i dyrekcję Muzeum
Lenina. Tak zaś jak w War­
szawie inauguruje obchody
Międzynarodowego Roku Po­
koju — Kongres Intelektuali­
stów w Obronie Pokojowej
Przyszłości Świata, tak semi­
narium w Muzeum Lenina
rozpoczyna obchody Między­
narodowego Roku Pokoju w

Krakowie. (bp)

MAGIEL — sprzedam. Nowy Sącz,
ul. Wiosenna 5. S-97514

KURTKĘ z rudych lisów — sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 206-47 .

S-97513

FIRMA Polonijna poszukuje na

okres 2 do 5 lat, dwóch mieszkań
komfortowych, względnie piętro w

domku jednorodzinnym w Tarno­
wie. Oferty: Tarnów 3, skrytka
pocztowa nr 90. T-96254

WŁASNOŚCIOWE, 40 m! — sprze­
dam. Tarnów, 22 Lipca 6/37.

UWAGA INWESTORZY I WYKONAWCY!

Zarząd Dróg i Mostów w Tarnowie na podstawie
Uchwały Prezydium Rządu N<r 20 z dnia 7.01.1955 roku
prosi instytucje i osoby prywatne o zgłaszanie do dnia
10.02.1986 r. robót związanych z rozkopaniem Mb za­

jęciem pasa drogowego ulic i placów na terenie mia­
sta Tarnowa, które będą realizowane w 1986 rofcu oraz

w latach 1987—1989.

Zgłoszenia winny zawierać informację dotyczącą ro­
dzaju robót ich wykonawcy, naawę ulicy, lokalizację
robót ora® bliższe określenie (jezdnia, chodnik, ziele­
niec) oraiz przybliżony termin wykonania.

Informację należy przesłać pod adresem: Zarząd
Dróg i Mostów w Tarnowie, ul. Narutowicza 37, II p.

Zaznacza się, że na roboty nieągłoszone w powyż­
szym terminie nie będą wydawane zezwolenia na pro­
wadzenie robót w pasie drogowym w 1986 roku.

K-276
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Instytut Technologii Nafty

NALAĆ Z PUSTEGO... ROPY!
BHH współczesnej che-

mii postawowym
RgSiS surowcem są ro-

W® HB P°P°chodne. Na­
si B w szym polskim spe­

cyficznym nie­
szczęściem jest jednak fakt,
iż z tej samej puli ropy naf­
towej eo i paliwa produko­
wane są również petrochemi-
kalia. Dlatego przede wszy­
stkim mamy benzynę na

kartki, bo przy alternatywie
— produkować paliwa do sil­
ników albo surowce dla
chemii, w tym także dla far­
macji — odpowiedź jest jed­
noznaczna. Wprawdzie mógł­
by być dostatek i paliw, i
surowców dla chemii, ale
trzeba by kupić ropy naftowej
więcej, niż te ok 13 min ton

rocznych dostaw ze Związku
Radzieckiego. Gdyby nasz

kraj ogłosił, że potrzebuje do­
datkowych ilości ropy nafto­
wej, od dostawców chętnych
do zbycia tego surowca nie
można by się opędzić. Kłopot
tylko W tym, że trzeba takie
dostawy opłacić żywą goto­
wizną, w kolorze zielonym na

dodatek. Więc jest, jak jest —

kartki na benzynę, ogranicze­
nia w przemyśle chemicznym.

Sytuacja jest trudna, ale
wcale taka być nie musi
Rzecz w tym, iż Instytut Tech­
nologii Nafty im. Ignacego
Łukasiewicza w Krakowie
nie zamierza składać broni
w okresie ustabilizowanych
dostaw ropy naftowej i sta­
le zwiększającego się popytu
ną nią w naszym kraju. Dy­
rektor tej placówki naukowej
dr inź. KAZIMIERZ KOŁA-
RZYK wcale nie ukrywa, iż

ropy można nalać nawet »TM

pustego, czyli zoptymalizować
jej wykorzystanie.

Gdy brak ropy paftowej,
trzeba — chcąc nie chcąc —

pogłębiać przerób tego surow­
ca. Przy wyrobie benzyny
zmienia się, niestety, jej skład
jakościowy. Nie wnikając w

szczegóły technologiczne —

niegdyś stosunek tzw. aroma­
tów do olefin w benzynie
kształtował się jak 2:1. Ale
aromaty zużywa się do wy­
robu włókien sztucznych, więc

teraz w krajowej benzynie
więcej olefin. Taka etylina
gorzej się spala, układ zasila­
nia pokrywa się ciemnym na­
lotem, wręcz „zakleja się” nie­
czystościami, które hamują
przepływ mieszanki paliwo-
wo-powietrznej. Potem kie­
rowcy narzekają, że samo­
chód nie ciągnie, bo „na sta­
cjach benzynowych ropy do
benzyny dolewają” Prawdą
jest zaś, iż tak głębokiego
przerobu ropy naftowej jak
w Polsce nie stosuje dzisiaj
żadne państwo na świecie.
Zaś o jakości benzyny świad­
czy nie tylko jej liczba okta­
nowa, ale także szereg in­
nych czynników.

Właśnie w krakowskim ITN

postanowiono zaradzić kłopo­
tom automobilistów zużywa­
jących benzynę gorszej jako­
ści, produkowaną obecnie.
Przetestowano kilkanaście
zachodnich dodatków do pa­
liwa likwidujących zanieczy­
szczenia w układzie zasilania,
ale także opracowano własny
dodatek. Wprawdzie takie do­
datki można dostać już teraz

nawet w Polsce — ale za

waluty wymienialne. ITN pro­
ponuje, by taki dodatek —

albo z importu, albo wedle

własnego pomysłu — wpro­
wadzać do benzyny bezpo­
średnio w rafinerii i w ten

sposób uszczęśliwić i posia­
daczy samochodów, i resztę
społeczeństwa. Benzyna z do­
datkiem czyszczącym jest bo­
wiem lepiej wykorzystywana
w silniku i spaliny mniej za­
nieczyszczają środowisko. Na­
tomiast mniejsze opory w u-

kładzie zasilania sprawiają, że

pojazd zużywa nieco mniej
paliwa. Tak więc efekty eko­
nomiczny i ekologiczny są tu

nawzajem powiązane.
Skoro już o benzynie mo­

wa. Naukowcy z ITN propo­
nują wprowadzenie do handlu
benzyny o liczbie oktanowej
86 w miejsce dotychczas sprze­
dawanej o liczbie oktanowej
78. Taka liczba oktanowa

bardziej odpowiada struktu­
rze taboru eksploatowanego
w naszym kraju. Praktycznie
większość samochodów do­
stawczych „żuk” i „nysa”
winno się eksploatować na

paliwie LO 86, a ponieważ
takiego nie ma, mało który
kierowca dokonuje praco­
chłonnego mieszania etyliny
78 z etyliną 94, by uzyskać
paliwo właściwe, lecz od ra­
zu leje etylinę 94. Gdyby w

stacjach benzynowych pojawi­
ła się etylina 86, może udało­
by się wygospodarować nie­
co więcej „żółtego” paliwa dla
posiadaczy „fiatów”, paliwa,
które teraz zużywają wozy
dostawcze? Tym bardziej, że

pewna część ogólnej puli do­
staw ropy naftowej ze Związ­
ku Radzieckiego dociera do
Polski już pod postacią ben­
zyny, która sprzedawana jest
w stacjach CPN jako „nie­
bieska” etylina 78. Jeżeli zaś
benzynę radziecką zaetylizu-
je się wedle polskiej normy,
to liczba oktanowa sięgnie
91. By uzyskać LO 86 doda­
tek czteroetylku ołowiu był­
by w tym wypadku znacznie
mniejszy, a dodatkową korzy­
ścią dla ochrony środowiska
może być fakt lepszego spa­
lania LO 86 w silnikach sa­
mochodów dostawczych niż
dotychczasowej mieszanki e-

tylin 78 i 94, jeżeli ktoś ta­
kową stosował.

Efektem ostatnich prac
ITN — ujawnia dyrektor Ko-

larzyk — jest także tzw. ben­
zyna o wydłużonym końcu
wrzenia. Na czym polegają jej
tajniki wiedzą fachowcy che­
micy, dla mnie zaś, jak dla

każdego przeciętnego użytko­
wnika samochodu, najważniej­
sze jest to, iż gdyby wprowa­
dzono ją do produkcji w pol­
skich rafineriach, można byTM
zafundować wszystkim jeden
dodatkowy przydział paliwa!
Można produkować więcej
benzyny. Czy to nie dowód,
że w Instytucie Technologii
Nafty rzeczywiście potrafią
nalewać ropy haftowej zTM

pustego?

Ale myśli się nie tylko o

zwiększeniu ilości benzyn do­
stępnych dla odbiorców. Tak­
że ropy naftowej. Klarisol SF

jest dodatkiem do oleju na­
pędowego umożliwiającym 5-
-procentowe oszczędności pa­
liwa w czasie eksploatacji
samochodów, głównie cięża­
rowych. Opracowany w ITN

jest jut produkowany i chęt­
nie kupowany przez duże ba­
zy transportowe, dysponujące
własnymi zbiornikami paliwa.
Dyrektor Kolarzyk wyjaśnia,
iż ITN nikogo nie namawia
do używania tego dodatku,
ale działanie w ramach re­
formy ekonomicznej i regla­
mentacji oleju napędowego
dla odbiorców uspołecznio­
nych skłoniło transportowców
do sięgnięcia po środek umo­
żliwiający przejazd o 5 km

dalej z każdych 100 kin prze­
biegu.

Ale nie tylko paliwa są w

centrum zainteresowania ITN.
Okazało się, że przed kilku
laty — w ramach restrykcji
gospodarczych wobec nasze­
go kraju — mało brakowało,
by... gazety przestały się uka­
zywać! Zabrakło tzw. asfaltu
twardego do produkcji farb
graficznych używanych w po­
ligrafii. Wtedy w ITN opra­
cowano technologię produkcji
asfaltu twardego w oparciu
o tzw. destrukt gumowy u-

zyskiwany z taśm przenośni­
kowych stosowanych w gór­
nictwie. Te taśmy z reguły
są porzucane na zwałowiskach,
a przecież mogą stanowić
cenny surowiec. Wszak przy
ich produkcji, w początkowej
jej fazie także używano ropy
naftowej. Dopiero naukowcy
z ITN pokazali, że z pustej
prawie baryłki ropy naftowej,
rozdysponowanej na różne ce­
le, jeszcze można coś odlać
z korzyścią dla gospodarki
narodowej i całego społeczeń­
stwa.

WOJCIECH
MACHNICKI

-— Chcemy zachować wszystkie stare

receptury mówi dyr. STEFAN JU­
CHA.

Więc wypada zaglądnąć do starego ka­
talogu polecającego „Dra Lustra prepa­
raty lekarsko-kosmetyczne MIRACU­
LUM”, który wypożyczyła mi pod sło­
wem honoru (że zwrócę) p. JOLANTA
OGONOWSKA. Katalog można by
uznać za arcydzieło sztuki poligraficz­
nej i mimo że ma już swoje lata w

kozi róg jakością zdjęć zapędziłby
dzisiejszych towarzyszy sztuki drukar­
skiej. Katalog czy też albumik cenni­
kowy jak chce tego spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością „Miraculum”
wyposażony został w specjalne paten­
towe zatrzaski umożliwiające uzupeł­
nianie jego kart w miarą pojawiania
się nowych preparatów.

zwiększać produkcji, nie będziemy mo­
gli w związku z tym zwiększać plac, lu­
dzie odejdą...

W 1976 roku rozpoczęto rozbudowę
fabryki. W tym momencie koszt in­
westycji wynosił śmieszną już dzi­
siaj jak na tego typu przedsięwzięcie
wartość ok. 700 min zł łącznie z wy­
posażeniem: miały powstać dwa bu­
dynki produkcyjne, budynek socjalno-
-laboratoryjny a także magazyn wyso­
kiego składowania. W 1981 roku budo­
wa została najpierw wstrzymana, a w

dwa lata później Uchwałą Rady Mini­
strów nr 120 uznana za zaniechaną. Zo­
stały skorupy.

Za 58 min zł „Miraculum” z własne­
go funduszu rozwoju wykupiło: budy­
nek energetyczny, chłodnię wentylato­
rową, zbiornik przeciwpożarowy i ka-

Wprawdzie przedsiębiorstwa wspólne
nie są nowością, od lat funkcjonuje
polsko-enerdowska przędzalnia „Przy­
jaźń” w Zawierciu, polsko-węgierska
spółka „Haidex” czy polsko-radziecko-
-enerdowskie przedsiębiorstwo „Petro-
baltlc” szukające ropy na Bałtyku, ale
nie ma ich zbyt wiele. Dopiero ostat­
nie lata przyniosły nowe impulsy do
tego rodzaju działalności. „Miraculum”
będzie jednym z kilku w resorcie che­
mii wspólnych polsko-radzieckich
przedsiębiorstw, zaś jedynym w bran­
ży kosmetycznej. Dzisiaj pozostałe pol­
skie firmy kosmetyczne patrzą na ,,Mi-
raculum” z lekką zazdrością. Bowiem
oznacza to dla fabryki nową technolo­
gię, nowe maszyny i urządzenia, a prze­
de wszystkim olbrzymi rynek zbytu.

Ustalany jest w tej chwili program
produkcyjny a także dyskutowana

Wspólna polsko-radziecka inwestycja

„MIRACULUM44— znaczy cud
A co poleca? „Niezrównane w zna­

czeniu higienicznym — preparaty do
mycia i pokrzepiania skóry głowy i
włosów. Shampony Dra Lustra, specja­
listy chorób włosów i lekarskiej kosme­
tyki, wyrabiamy z najprzedniejszych
materiałów bez domieszki mydła”. Do
włosów ciemnych i do jasnych a także
takie, które z ciemnych robią jasne.
Są też brylantyny luksusowe w pudeł­
kach blaszanych i sześciu zapachach.
„Cold-Cream Talcum” to... „proszek do
masażu ciała. Sliskość tego proszku
czyni masaż łatwy i skuteczny. Ważna
zaleta tego preparatu — Nie zatłuszcza
bielizny, nie wymaga zmywania wodą,
a co najważniejsze — nie zadrażnia
skóry i nie zatyka porów, co bywa
często po wazelinie.” Liczne kremy,
pudry, mleczka, emulsje a także
„Kamforyna” — niezawodny prepa­
rat przeciw spierzchnięciu i czerwono­
ści skóry. Zapobiega odmrożeniu. Nie­
zbędny na wycieczkach jako środek
przeciw ukąszeniom komarów... Waze­
liny: aromatyczna, borowa a także
amerykańska. Spirytus salicylowy, któ­
ry nie jest zwyczajnym spirytusem sa­
licylowym, obrąbki migdałowe i proszek
marmurowy.

Z sejfu

pamiętającego chyba doktora Lustra
dyrektor Jucha wyciąga raport „Mira­
culum — 2000”

— Nasza sytuacja jest trudna — mó­
wi. — Większość budynków liczy kilka­
dziesiąt lat, należy wymienić znaczną
część parku maszynowego. Po prostu
gnieciemy się. Obliczyłem, że gdyby
zatrzymać tylko obecny stan — to w

twardych warunkach reformy gospo­
darczej najdalej za trzy lata „Miracu­
lum” padnie. Nie będziemy w stanie

nał energetyczny wraz z instalacjami.
Reszta wyszacowana na okrągły miliard
złotych wystawiona została

na sprzedaż

Chętnych nie było. Na przetarg stawił
się tylko zainteresowany sprawą „Inter-
-Fragrances”. Ale z powodu obecności
jednego oferenta przetarg nie doszedł
do skutku. W maju ub. roku minister
przemysłu chemicznego i lekkiego
przekazał zaniechany majątek fabryce,
zaś spłata kredytu została odroczona
do czasu oddania obiektów do eksploa­
tacji. Można by powiedzieć o szczęśli­
wym finale i o tym, że fabryka i tak
wyszła na swoje.

W tym samym czasie trwały jednak
nerwowe poszukiwania zagranicznego
partnera, który pomógłby w dokończe­
niu przedsięwzięcia. W „interes” trze­
ba włożyć 2 mld. złotych i 2,5 min do­
larów, a potem jeszcze 2,5 min dolarów
rocznie na import niezbędnych surow­
ców: kompozycji zapachowych, olejków,
specjalnych tłuszczy, a nawetTM opako­
wań. Żadna z firm zachodnich nie

kwapiła się do spółki — wydawało się,
że sprawa upadnie, zaś rozbudowa

„Miraculum” po wsze czasy zostanie in­
westycją zaniechaną.

Ale przecież
„Miraculum” znaczy cud — mówi dyr.
Jucha. — Zakład przeżył sześćdziesiąt
lat... Wczesną jesienią pękła bomba —

prasę obleciała lotem błyskawicy wiado­
mość — będziemy mieć polsko-radziec­
kie przedsiębiorstwo. ZSRR pomoże w

dokończeniu rozbud ,wy „Miraculum”.

jest formuła nowego przedsiębiorstwa.
Głównym elementem programu produk­
cyjnego będzie jednak — tak jak to
zakładano przed dzisięcioma laty — kos­
metyka dziecięca. Poszukiwana zarów­
no w Polsce jak i w ZSRR. A także
ekskluzywne serie, znana już choćby
„Pani Walewska” i przygotowywana
mędca „czarna seria” (z racji czarnego
molibdenowego szkła).

Niewykluczone, że w miarę upływu
czasu ów 2,5-mln. „wsad dolarowy”
stopnieje — planuje się bowiem już
teraz produkcję eksportową na rynki
trzecie.

— A poza tym — mówi dyr. Jucha —

ZSRR to kraj o nieograniczonych
wprost możliwościach surowcowych.
Zaplecze badawcze naszych obu krajów
będzie, intensywnie pracowało nad za­
stąpieniem własnymi sprowadzanych z

zagranicy surowców.

Rozbudowa „Miraculum” to również
szansa „podciągnięcia się" dla dostaw­
ców opakowań: Krakowskich Zakładów

Wyrobów Papierowych, Huty Szkła

„Prądniczanka” czy tarnowskiego
„Tarnospinu”. Bo jak do tej pory opa­
kowania są —- dla naszego całego
przemysłu — piętą achillesową. Co to

wszystko da? Przede wszystkim zwięk­
szenie produkcji. W roku 2000 — przyj­
mując za podstawę rok 1984 — cztero­
krotnie, przy czym na eksport aż o-

śmiokrotnie.

JACEK BALCEWICZ

W
edług szacunko­
wych ocen resortu

rolnictwa, leśnictwa
i gospodarki żyw­
nościowej polski
przemysł przetwór­

czy jest zdolny do wyprodu­
kowania większej ilości kon­
serw, soków, przecierów itp.
niż robi to dotychczas. Naj­
większą barierą są opakowa­
nia. Spójrzmy bowiem tylko
na zestawienie sprzed kilku
lat. Wówczas na te potrzeby
przeznaczano ok. 130 tys. ton

blachy, co pokrywało zamó­
wienia w 74 proc. Teraz na­
tomiast, łącznie z niewielkim
importem, wszystkie przedsię­
biorstwa zajmujące się pro­
dukcją opakowań dostają tyl­
ko 76 tys. ton. Wskaźnik wy­
nosi więc ledwie 55 proc. Jak
to się przedstawia W rozbiciu
na poszczególne asortymenty?
Kapsle do wód mineralnych,
soków pitnych, piwa produ­
kowane obecnie, pokrywają
potrzeby w 80 proc. Zapotrze­
bowanie na „twisty” pokryte
jest w 70 proc. Najgorzej jest
z puszkami na przetwory mię­
sne i owocowo-warzywne. Czv
jednak naprawdę jest aż tak
źle? Doceniając wielkości zgła­
szane przez poszczególne przed­
siębiorstwa trzeba zwrócić u­

wagę, że nie zawsze opako­
wania są należycie wykorzy­
stywane.

Zgodnie z decyzją ministra
gospodarki materiałowej 1 pa­
liwowej obowiązuje zakaz
wkładania do puszek np. bo­
bu i kapusty. Tymczasem

większość naszych sklepów
spożywczych „zawalona” jest
konserwowanym bobem. Czę­
sto stosowany jest także spo­
sób z „odrzutem” z eksportu.
Nie wolno bowiem także wkła­
dać ogórków do puszek. Do
tych celów przeznaczone są
słoiki, a jednak część spół­
dzielni i zakładów przetwór­
czych nie trzyma się ściśle te­
go rygoru, traktując go jako
zlo konieczne. Rzeczą nie­
zmiernie ważną jest analiza
zamówień składanych przez
handel. Przykładowo sklepy
w Warszawie zaopatrzone są

ponad miarę w puszki z ma­
rynowaną cukinią, której na­
prawdę nikt nie kupuje. Mu­
szą być przeprowadzone do­
kładne analizy faktycznych
potrzeb i racjonalnego zuży­
cia opakowań. Federacja Hut­
niczych Związków Zawodo­
wych postulowała przeprowa­

dzenie takiego sondażu w od­
niesieniu do wykorzystania
materiałów hutniczych w go-

Jak oszczędzać deficytowe surowce?

„OPAKOMET" sięga po rezerwy
spodarce. Wydaje się celowe
rozciągnięcie tego także na

przemysł przetwórczy. Każda,
nawet niewielka oszczędność
ma wymiar liczony w milio­
nach złotych.

Przedsiębiorstwo Opakowań
Blaszanych „Opakomet” w

Krakowie kieruje i nadzoru­
je produkcję w 7 zakładach
rozrzuconych po całej Polsce.
Zakłady w Zawierciu, Krako­
wie, Brzesku, Goleniowie,
Bydgoszczy, Gdańsku i Zakład
Badawczo-Rozwojowy ciągle
pracują nad tym by z mini­
malnej ilości surowca dać jak
największą produkcję. Wszy­
scy są na własnym rozrachun­
ku i muszą tak działać by w

sumiej na koniec roku, wyjść
na plus. Każdy przedstawia
swoje propozycje dotyczące
oszczędności i racjonalizacji
wykorzystania maszyn i mate­
riałów. Komisja złożona z

przedstawicieli wszystkich za­
kładów analizuje na ile jest
realne rozwiązanie i czy aby
wcześniej gdzie indziej tego
już nie próbowano. Do reali­
zacji przyjmuje się , kwotową
wartość oszczędności, nato­
miast nie rozlicza się co do
złotówki każdego zgłoszonego
projektu. W ciągu roku mogą
wyjść bowiem niespodziewane
trudności i wtedy niejako au­
tomatycznie zmusza się pra­
cowników, by szukali oszczęd­
ności gdzie indziej. W minio­
nym 1985 roku jut za trzy
kwartały program oszczędno­
ściowy przyniósł 56,3 min zło­
tych.

Co się kryje za tymi milio­
nami? Przykładowo w Zakła­
dzie Badawczo-Rozwojowym
przetestowano polskie farby
lub kompozycje surowców kra­
jowych i zagranicznych, które
są tańsze od tych Importowa­

nych za dewizy. Wspólnie z

Kombinatem Metalurgicznym
Huta im. Lenina opracowano
system nanoszenia powłoki
cynowej, która z jednej, zew­
nętrznej strony jest cieńsza.
Daje to rocznie ok. 60 ton

importowanej cyny dodatko­
wo. Każdy kapsel ma wew­
nątrz warstwę wyścielającą z

PCW. Odpowiednia regulacja
maszyny pozwoliła ograniczyć
nanoszenie mieszanki i dać
pewne oszczędności. Trudno
wcześniej planować ile się
będzie miało braków, jednak
w każdym zakładzie muszą one

powstawać wskutek awarii
maszyn, kłopotów z grubością
blachy itp. Jednak porówny­
walne Jest odniesienie do lat
minionych. Udało się w ub. r.

zmniejszyć braki o 2 min zł.
Niby niewiele ale jednak ozna­
cza to parę tysięcy puszek
więcej. Dbałość o nakładanie

kolorowych znaków graficz­
nych sprawia, że ograniczono
tzw. przesunięcia, czyli więcej
puszek ma pierwszy gatunek i

zysk jest dzięki temu wyższy.
Wspólnie z zakładami prze­
twórczymi opracowano kilka
nowych litografii dla wyrobów
spożywczych. Przykładowo ze­
staw kolorów zmniejszono z 5
do 4. Pozwala to skrócić pro­
ces wygrzewania w piecu.
Różnicy w rysunku nie ma,
natomiast zostaje więcej far­
by 1 zmniejszono zużycie ener­
gii elektrycznej. Ciekawym
pomysłem okazało się produ­
kowanie większych zakrętek
do 1,5-litrowych słojów. Daw­
niej na ogórki przeznaczano
duże puszki, teraz słoje.

Dla potrzeb „Herbapolu”,
„Polfy”, „Monopolu Spirytuso­
wego” wytwarza się rocznie
800 min zakrętek do butelek o

pojemności 0,5 i 0,75 litra, a

także mniejszych. W tej chwi­
li, zgodnie z obowiązującą
normą, wewnątrz musi być
wkładka z papieru lub tektu­
ry pokrywana warstwą PCW.
Takie wymagania stawiane są
również do kapsli na piwo.
Technologia jest stosunkowo
droga i przy okazji zużywa
się wiele deficytowego karto­
nu. Rozpoczęto już próby nad
specjalnym składem granula­
tu na kapsle, który wyelimi­
nowałby konieczność stosowa­
nia papieru. Udane testy prze­
szła „wkładka” do napojów al­
koholowych zawierających do
8 proc, spirytusu. O ile w tej
chwili zapotrzebowanie róż­
nych odbiorców na zakrętki i
kapsle jest względnie zaspoka­
jane, o tyle w najbliższej
przyszłości konieczny jest za­
kup nowej maszyny. Możemy
bowiem stanąć przed koniecz­
nością importu zakrętek. Pla­
nuje się jednak skonstruowa­
nie takiego urządzenia w Pol­
sce, co byłoby tańsze i nie
wiązało się z koniecznością
wydania wielu dewiz.

To samo odnosi się do wy­
miany wyeksploatowanych
maszyn do produkcji „twis­
tów”. Jedna linia technologi­
czna kosztuje wg cen świato­
wych 1,8 min dolarów, a w

kraju można ją zbudować za

100 min złotych. Jeśli te dzia­
łania zostałyby objęte zamó­
wieniami rządowymi nie było­
by kłopotu z zaopatrzeniem
w niezbędne części. Pomysłów
mających wspomóc gospodarkę
i oszczędności jest więcej.
Podstawową barierą są jed­
nak fundusze. Trwają także
przymiarki do szerszego wyko­
rzystania blachy aluminiowej
np. na konserwy rybne. Po­
trzeba tylko trochę pieniędzy
by Huta Aluminium w Koni­
nie mogła więcej stopić alu­
minium w gąskach i przewal-
cować je na blachę. Blacha z

puszek przeznaczonych dla
przemysłu rybnego byłaby
wykorzystana na coś innego
i w efekcie byłoby taniej niż
kupować gotowe wyroby.

Te wszystkie działania
wskazują, że mimo kłopotów i
trudności nikt nie jest zwol­
niony od myślenia i szukania
oszczędności Niestety, postęp
techniczny przyczyniający się
do zmniejszenia zużycia su­
rowców jest kosztowny, ale
bez tego trudno mówić o mo­
żliwościach rozwoju całej
branży produkującej opako­
wania i przemysłu przetwór­
czego w kraju.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Zima w pełni, więc problematyka przejezdno­
ści dróg przyciąga zainteresowanie. Jak solić?
Bez umiaru — jak w naszym kraju, czy w opar­
ciu o naukowe rozpoznanie — jak w Wielkiej
Brytanii? Pośrednia odpowiedź na to pytanie
znajduje się w poniższym materiale, który z koń­
cem ub. roku ukazał się na łamach brytyjskiego
OBSERVERA. *

Roczny kaszt solenia dróg w W. Brytanii wy­
nosi 100 min funtów (ok. 140 min dolarów). De­
cyzje, co do tego, które drogi i kiedy należy so­
lić, zależą niemal wyłącznie od interpretacji wa­
runków atmosferycznych i drogowych. Nagłe sko­
ki temperatury mogą łatwo zaskoczyć służby
drogowe, o czyim dobrze wiedzą kierowcy.

Najtrudniejsze decyzje przypadają na takie
„krytyczne” pory, w których temperatura oscy­
luje wokół zera. W takich sytuacjach może być
konieczne solenie tylko niektórych dróg lub
ich odcinków, jednak do niedawna nie sposób
było dokonać ich właściwego wyboru. Ostatnio
zespół specjalistów na Uniwersytecie Birming­
ham pod kierunkiem dr. JOHNA THORNESA,
korzystając z dotacji Transport and Road Rese­
arch Laboratory, opracował technikę sporządza­
nia tzw. drogowych map temperatury. Jej zasto­
sowanie może przyni* ć ogromne oszczędności
na kosztach solenia dróg.

W próbach prowadzonych na zlecenie lokalnych
władz West Midland zastosowano samochód wy­
posażony w czujniki podczerwieni, który jeżdżąc
w nocy po głównych drogach tego rejonu, mie­
rzył temperaturę nawierzchni. Dane wprowadza­

Temat na mroźną zimę

Najtaniej, gdy soli komputer
no do zainstalowanego w samochodzie kompute­
ra. Na podstawie pięciu zapisów, dokonywanych
w różnych warunkach, można sporządzić „ter­
miczną mapę” rejonu. Podczas pochmurnych,
wilgotnych i wietrznych nocy temperatury dróg
są mniej zróżnicowane i „mapa” jest słabo skon-
trastowana. W czasie bezchmurnych 1 bezwie­
trznych nocy występują największe kontrasty.

Dr Thornes zidentyfikował szereg różnych
czynników, które wpływają na temperaturę po­
szczególnych odcinków dróg. Najbardziej isto­
tnym 1 niepewnym jest oczywiście pogoda, ale
wpływ mają również wysokość i topografia te­
renu. Im wyżej położona jest droga, tym zimniej­
sza jest jej powierzchnia, aczkolwiek „mroźne
kotliny” pojawiają się również na mniejszych
wysokościach. Przecinki leśne, przerwy w zabu­
dowie, wiadukty etc. również wpływają na tem­
peraturę różnych odcinków dróg.

Ważna Jest konstrukcja drogi, która wpływa
na jej „pamięć termiczną”. Słoneczne eieplo, na­
gromadzone w ciągu dnia, jest oddawane w no­
cy, Pochłanianie ciepła zależy od konstrukcji

drogi i jej nawierzchni. Ważne może być natę­
żenie ruchu. Nie jest ono stałe, ale daje się pro­
gnozować. Pasma szybszego ruchu bywają prze­
ważnie zimniejsze, ponieważ ruch na nich jest
w nocy zmniejszony. Natomiast ciepło silników
i tarcia kół podgrzewają pasma wolniejszego ru­
chu.

Władze lokalne niektórych rejonów wykorzy­
stują już „mapy termiczne” do klasyfikowania
dróg na „zimne”, „ciepłe” i „średnie” do sporzą­
dzania wykazów tras dla wozów rozsypujących
sól i w konsekwencji solenia tylko części dróg
w „krytycznych” porach. Trasy i odcinki sole­
nia zmieniane są w zależności od zapisu na „ter­
micznej mapie”.

Jednak najlepsze rezultaty (i korzyści) osiąga
się przez połączenie techniki „map termicznych”
z systemem drogowych czujników. Są one umie­
szczane w nawierzchni drogi 1 dokonują elektro­
nicznego pomiaru temperatury, wilgotności oraz

obecności soli łub Innych chemikaliów. W opar­
ciu o „mapy termiczne” (które pozwoliły wybrać
najlepsze miejsca 1 uniknąć „mroźnych kotlin”,

wypaczających zapis) trzy takie czujniki zainsta­
lowano w rejonie Birmingham. Są one połączo­
ne — przy użyciu sieci telefonicznych i specjal­
nych przekaźników — z centralnym komputerem.
Ten „zwraca się” do czujników co godzinę (w
porze zimowej) o informację dotyczącą stanu na­
wierzchni drogi.

Informacja wprowadzana jest do modelu (pro­
gramu), opracowanego przez dr. Thomesa 1 jego
zespół, który „przepowiada” zmiany temperatury
dróg w rejonie w ciągu najbliższej doby. Pozwa­
la to na sporządzenie prognoz i analiz, które by­
łyby niemożliwe w oparciu p. dan< z samych tyl­
ko czujników. Praca komputera rozpoczyna się
każdego dnia w południe, a najważniejsze dane
zaczynają napływać od godziny 14. Dokonywa­
na przez komputer prognoza jest tym dokład­
niejsza, im bliżej zmierzchu (najchłodniejsza po­
ra dnia). Ukazuje się ona w formie graficznej
na ekranie monitora — połączonego siecią tele­
foniczną z komputerem — w biurze inżyniera
ruchu. Prognoza ma dwa warianty: „pesymisty­
czny” I „optymistyczny”. Jeśli w żadnej « nich

nie występują temperatury poniżej zera, inży­
nier może spokojnie spać.

W ciągu dwóch minionych zim omawiany mo­
del (program) wykorzystywany był do sporządza­
nia prognoz warunków drogowych w oparciu o

dane z czujników przy skrzyżowaniu tras M5 i
M6 w Ray Hall (West Midland). Służba drogowa
tego rejonu podejmuje nadal decyzje co do so­
lenia w oparciu o tradycyjne prognozy i pomia­
ry temperatury powietrza, otrzymywane z miej-

I scowej stacji meteorologicznej. Prognozy z kom­
putera zawierające wskazówki co do solenia, oka­
zały się trafne w 85 proc.

Zespół dr. Thornesa, wykazawszy, że technika
„map termicznych" i jego komputerowy moćel
mogą przynieść wielkie oszczędności (przez uni­
knięcie solenia „na wszelki wypadek”), utworzył
obecnie specjalne przedsiębiorstwo pod nazwą
Thermal Mapping International. Należy ono w

70 proc, do Uniwersytetu Birmingham i wraz z

Departamentem Transportu zajmuje się dystry­
bucją nowej techniki. Jednym z pierwszych od­
biorców było Biuro Meteoro^giczne, które wy­
korzystuje model dr. Thornera do lokalnych
prognoz.

Thermal Mapping International sporządziło
również „mapy termiczne" części głównych dróg
Francji i przymierza się do działań w Ameryce
Północnej. Stawka wynosi 95 funtów za milę.
Biorąc jednak pod uwagę, ie władze poszczegól­
nych hrabstw potrafią wydać 10 000 funtów (ok.
14 000 dolarów) na solenie dróg w ciągu jednej
nocy, długofalowe oszczędności w wyniku stoso­
wania metody dr. Thornesa mogą być ogromne.
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Gra o miliony złotych

Gorzki smok eksportowego fulla

Z
godnie x obowiązującymi prze­
pisami piwo wysyłane na eks­
port musi być nalewane do no­
wych butelek. Centralny In­
spektorat Standaryzacji, doko-

L nując odbioru sanitarnego, nie
wyda zgody na dostarczenie transportu,
jeśli te wymogi nie zostaną dotrzyma­
ne Nie ma natomiast żadnych prze­
ciwwskazań, by w kraju butelki wyko­
rzystywać w zamkniętym obiegu: kii*
ent —browar, aż do śmierci technicznej
opakowań. W duńskim browarze TU-
BORG powiedziano mi, że butelki po
piwie, wodach mineralnych i napojach
chłodzących krążą... 33 razy — średnio
oczywiście — a odzysk pustych flaszek
wynosi 99,5 proc. W ostatnich dwóch
latach podniesiono ten wskaźnik o 0,1
proc, co uważa się za duży sukces,
głównie finansowy, bo butelka z huty
szkła kosztuje oczywiście więcej niż ta
odebrana ze sklepu czy punktu skupu.
W całej Danii są specjalne zbiornice
gdzie gromadzi się butelka by nie zale­
gały w sklepach. Takich punktów jest
140 i swoją siecią pokrywają najbar­
dziej odległe zakątki kraju.

Na naszym rynku najbardziej znana

jest wywieszka „Butelki przyjmujemy
tylko na zamianę". Klient musi dodat­
kowo zmyć etykietę, żeby broń Boże
nikt nie zauważył, że to opakowanie
po czeskim piwie lub nawet tym pro­
dukowanym w Warce czy w Warsza­
wie. Nawet we flaszkach obowiązuje
rejonizacja! Browar w Okocimiu a tak­
że w Żywcu i Leżajsku, w oparciu o

długoletnią umowę, dostarcza piwo dla
PHZ „Baltona” SA. Są to duże ilości
np. z Żywca 30,7 tys. hektolitrów, z O-
kociimia 9 tys. hektolitrów i ok. 3,5 tys.
hektolitrów z Leżajska — łącznie po­
nad 40 tys. hektolitrów, czyli więcej
niż 4 min litrów. Najwięcej butelek
ma pojemność 0,5 litra, jednak są tak­
że mniejsze 0,355 1. Średnio obliczając
na zaopatrzenie kantyn statkowych,
sklepów dla marynarzy, sprzedaż dewi­
zową dla cudzoziemców, na polskie
promy dostawy wynoszą łącznie 12 min
flaszek przewożonych nad morze z po­
łudnia kraju. Koszt jednej butelki pro­
dukowanej w hucie szkła obciąża bro­
wary na ok. 13,5 zł. Przy czym ta cena

waha się w zależności od odległości hu­
ty od browaru, bo przecież transport

należy także uwzględnić. Dodatkowo w

produkcji zużywa się więcej lub mniej
gazu, surowców szklarskich itd. Nie
tak dawno browary wystąpiły z pro­
pozycją podniesienia cen skupu na bu­
telki półlitrowe, bo wcześniej huty
szkła dokonały „regulacji” własnych
cen.

Gdyby realnie przyjrzeć się iŁe fla­
szek wyekspediowanych wtrącą z woj.
szczecińskiego, koszalińskiego i gdań­
skiego na południe kraju, nie byłoby
tego więcej jak 5 może 10 proc, li min
butelek trafia na śmietnik zamiast do

ponownego napełnienia! Już teraz moż­
na to przeliczyć. 11 min pomnożone
przez 12 zł — kaucja — da,je to wprost
astronomiczną kwotę 132 min zł. Bro­
wary chętnie wezmą każdą ilość ta­
kich butelek, tylko przecież nie one ma­
ją się zajmować transportem 1 skupem.
Najważniejszym problemem jest po­
dobno brak plastikowych kontenerów
na butelki. Już dziś od producenta
browar w Okocimiu może na pniu ku­
pić 80 tys. opakowań, ale tyle produ­
kuje się w ciągu kilku miesięcy. Piwo
w tzw. wersji eksportowej czyli także
dostarczane do „Baltony” siptrzedaje się
w kartonach. Kiedyś nad morzem zała­
dowano kilka wagonów butelek w kar­
tonach i wysłano do Brzeska. Po wy­
ładowaniu nie było gdizie ich składo­
wać, ustawione na placu pod tziw. go­
łym niebem czekały na wykorzysta­
nie i... deszcze. Po paru godzinach opa­
dów cały plac zamienił się w tekturowe
bajoro. Teraz deklaruje się, że zostaną
przyjęte wszystkie transporty butelek
ale muszą być w kontenerach plastiko­
wych. Kontenerów, jak już wcześniej
wspominałem, nie m ai koło się zamy­
ka.

Co na to wszystko „Baltona”? Kie­
dy rozmawiałem z szefem działu zaj­
mującego się m. in. zaopatrzeniem w

piwo statków i promów powiedział mi,
że „Baltona” już kilka razy przymie­
rzała się do odzysku, przynajmniej czę­
ści, butelek — niestety bezskutecznie.
Część piwa transportowana jest dla
rybaków na dalekich łowiskach, prze­
kazywana na statki płynące w daleką
trasę i naprawdę nie da się ich przv-
wozlć ponownie do Polski. Czyli 40,
może nawet 60 proc, onakowań prze­
pada 1 traktowane jest jako bezzwrot­

W
kilkanaście dni po tym,
jak w Telewizji Pol­
skiej obszernie omówio­
no uchwałę Biura Polityczne­
go KC PZPR w sprawie o-

szczędności, taż TVP — rów­
nież w ramach oszczędności —

wyciągnęła łapę jak najpospo­
litszy żebrak. Opłatę za abo­
nament telewizyjny zwiększo­
no o 360 zł rocznie. Niesmak
jednak musi budzić sam spo­
sób wprowadzenia tej podwyż­
ki.

Ekran mego telewizora roz­
błyskuje krzepiącymi obraza­
mi wydajnej pracy oraz gór­
nolotnymi słowami zachęty do
wzmożonego wysiłku w ra­
mach reformy gospodarczej.
Natomiast TVP zamiast posłu­
chać tych nawoływań i spró­
bować zarobić dla siebie
pieniądze (ja wiem, że to jed­
nostka budżetowa, ale to nie
zwalnia od racjonalnego my­
ślenia) staje sama w rzędzie
tych potępianych z ekranu, co

to mało wydajni i tylko cze­
kają, żeby im dać... Ja już da­
łem Telewizji Polskiej — i to

z góry za rok, za co bonifika­
ty, jak ubiegłymi laty, nie o-

trzymałem.
Czy abonament telewizyjny

musi drożeć? Zdaniem telewi-

Złotówki sypiemy
do telewizora

w kolorze, ale z owego kolo­
ru korzysta tylko ok. 15 proc,
osób dysponujących aparata­
mi do odbioru w kolorze! Ba,
czarno-białych telewizorów też
me mamy w nadmiarze, skoro
wedle danych z 1980 r pod
względem liczby abonentów
no 100 mieszkańców Polska
zajmowała 15. miejsce w Euro-

telewizyjnego, zaś pte wyprzedzając Portugalię,
Rumunię, Jugosławię i Bułga­
rię. Od tego czasu sytuacja
chyba niewiele zmieniła się
na lepsze, skoro drastycznie
wzrosły ceny telewizorów
głównie kolorowych. Nic więc
dziwnego, że w czasie czwart­
kowego posiedzenia Rady Pra-

zyjnych decydentów — pewnie
tak. Ja natomiast nie jestem co

do tego przekonany. Każda te­
lewizja, w tym także TVP, ma

bowiem różnorakie cele do
spełnienia. Oprócz rozrywko­
wych, przede wszystkim infor­
macyjne i propagandowe W
wielu krajach w związku z

tym nie istnieje pojęcie abo­
namentu

koszty utrzymania — także w

krajach kapitalistycznych ro­
snące z roku na rok — sieci

telewizyjnej pokrywane są z
reklam. Albo przez państwo,
które zainteresowane jest w

dostarczaniu społeczeństwu in­
formacji.

W Polsce natomiast chcieli-^sowej przy premierze rządu
byśmy mieć telewizję przeka- PRL postulowano pod adre-
zującą społeczeństwu określo­
ne treści, a zarazem chcemy,
by społeczeństwo za to płaci­
ło. Poza tym trzeba sobie je­
szcze zdawać sprawę z para­
doksu jaki jest udziałem Te­
lewizji Polskiej — oto niemal
100 proc, programu nadaje się

sem ministra Nieckarza znie­
sienie podatku od luksusu w

stosunku do odbiorników
TV Color.

To są dopiero postulaty —

inna sprawa, czy możliwe do
spełnienia — a jednocześnie
przy podwyżce opłat telewi-

ne. Dodatkowo trzeba badać każdą bu­
telkę, bo po konsumpcji zawsze trochę
osadu' zo staje a w ciepłym klimacie
jest to pożywka dli a bakterii. Nama­
wianie, by każdy po wypiciu wymył
flaszkę, jest już bezsensowne. Z tym
trzeba się zgodzić i odpisać ponad 5
min butelek na straity. Jednak nadal
gra toczy się o 6—7 min butelek czyli
ponad 70 min złotych. Odbieranie opa­
kowań z promów pływających po Bał­
tyku 1 statków mających krótkie rejsy
do Europy Zachodniej lub Północnej o-

raz zagospodarowanie tego co jest
sprzedawane na lądzie w kantynach
wydaje się, przynajmniej w pewnym
stopniu, realne.

„Baltona” płaci kaucję browarom,
pobiera ją również sprzedając piwo i

sprawa jest zamknięta.. Próbowano na

miejscu zainteresować w Gdańsku fir­
my zajmujące się skupem surowców
wtórnych. Nic z tego nie wyszło, napi­
sano do Żywca skąd nadchodzi najwię­
cej piwa. Tam ponoć oferowano tylko
8 zł za butelkę odstawioną pociągiem
lub samochodem. Gdyby jeszcze doli­
czyć konieczność wynajęcia chociaż

małego placyku w pobliżu portów i
nabrzeży promowych na składowanie
flaszek, gra ponoć przestała się opłacać.
Wydaje się zresztą słuszne, że firma
zajmująca się handlem zagranicznym
nie bardzo jest powołana do handlu
pustymi opakowaniami.

Czy jednak nikomu słę to naprawdę
nie może opłacać? Zabawa w 70 min zł
w skali gospodarki nic nie waży? A
przecież w Polsce mamy tylko pięć por­
tów: Gdańsk, Gdynię, Kołobrzeg, Szcze­
cin 1 Świnoujście. Odzysk tych bu­
telek powinien się mieścić w ogólno­
polskim programie oszczędnościowym.
Skoro są kłopoty z plastikiem na kon­
tenery to trzeba wyliczyć co się bar­
dziej opłaca: wyrzucać po jednorazo­
wym napełnieniu butelki do śmieci i
co roku wydawać miliony zł w hutach
szkła czy zainwestować w rozbudowę
wytwórni, a może nawet kupić w kra­

jach socjalistycznych, w NRD. na Wę­
grzech, Czechosłowacji kontenery? We
wszystkich tych państwach obowiązuje
jeden typ tzw. euroburtelki. Nikogo nie
stać na taką rozrzutność.

WOJCIECH ŻURAWSKI

zyjnych szermuje się argumen­
tem o kosztach emitowania
programu w kolorze, który
jest dostępny dla niewielu. Ale
zawsze to łatwiej wyciągnąć
rękę po pieniądze abonentów,
pieniądze zresztą w sumie nie­
wielkie — choć nie dla każ­
dego — lecz przemnożone
przez ok. 11 min odbiorców
TVP w kraju — jednak zna­
czące. A przecież TVP w ra­
mach poszukiwań pieniędzy
mogła sprzedać więcej cza­
su antenowego, choćby pod
postacią reklam. Że nie moż­
na, bo ta sama uchwała Biura
Politycznego przestrzega przed
zbędnymi wydatkami na re­
klamę? Ależ już terazjest wie­
le towarów — szkoło, srebro,
sporo różnych mebli itp. —

zalegających półki sklepów, z

których można je wyekspedio­
wać do klientów za pomocą
właściwej reklamy. I na odpo­
wiedniej reklamie TVP mogła
— i nadal może! — nieźle za­
robić. Ale widać łatwiej wy­
ciągnąć rękę po kolejny p o-

dat ek, choć pod enigmatycz­
ną nazwą abonamentu telewi­
zyjnego...

WOJCIECH
MACHNICKI

Zrywasz umowę
— tracisz procent

Bardzo wielu klientów
zgłasza się do banku z

prośbą o przeniesienie
posiadanych dewiz na rachu­
nek terminowy wyżej oprocen­

Zimno, ślisko 1 dmucha.
Marzną uszy, ręce 1 (nie­
którym) rozum też. Starzy

bywalcy wiodą spór czy obeb-
ny typ pogody jest damski ezy
też męski. Cały wic polega
jednak na tym, że obie odpo­

Oszczędzamy,
muM-

my oszczędzać. In­
nego wyjścia, czy
komuś sdę to podo­
ba czy też nie. po
prostu nie mamy.

W powszechnym rozumieniu
znacznej części naszego społe­
czeństwa oszczędzanie polega
na zbieraniu butelek, złomu,
makulatury, ewentualnie —

co jest raczej nowością osta­
tnich lat — tworzyw sztucz­
nych. Dla wielu urzędników
pilnujących oszczędzania ten

oszczędniejszy kto zużyje mniej
papieru toaletowego (i tak go
nie ma!), ozy też mniej żaró­
wek (palą się jak cholera!).
Dlatego też dzisiaj będę pasał
o oszczędzaniu wartości bez­
cennych i niewymiernych choć
pozornie danych za darmo —

ludzkiego czasu i nerwów.
Dokładniej rzecz bdorąc nie o

oszczędzaniu — bo to by było
za proste — a o trwonieniu
tych dóbr przez._ innych ludzi.

K-wiatek pierwszy —

bankowy
Dyrektor R. z firmy B. je­

chał służbowo do Czechosło­
wacji. Postanowił jednak, że
na przedświąteczne zakupy po-
bierze z konta S prywatne
korony. 17 grudnia ok. godz.
17,30 udał sdę więc do Banku
PeKaiO S.A. Nawet nie było
kolejki. Panienka w okienku
zażądała jednak... książeczki
walutowej. Dyrektor R. pró­
bował tłumaczyć, że nie jest
przekonany o konieczności jej
posiadania, bowiem wie co

robi a robił to już kilka razy.
Podkreślał, że nie dokonuje
wymiany, a wypłaca własne
pieniądze z własnego konta.
Panienka poszła się skonsul­
tować i oświadczyła, że

...zbędna jest tu dyskusja.
Dyrektor chciał — nie chciał

musiał skapitulować. Na od­
chodnym jeszcze usłyszał od
panienki:

...a co on jeszcze tu chce.
Dzień był najbrzydszy w

roku, wiało, padało i marzło.
Dyrektor poturlał się na postój
taksówek i po odstaniu swo­
jego pod słupkiem objechał do
domu w Nowej Hucie 1 z po-

towany. O lla przy dokonywa­
niu operacji na rachunku a vi-
sta — płatnym na każde żąda­
nie, nie ponosi się żadnych
konsekwencji z tego tytułu, o

tyle na kontach terminowych
następuje zerwanie umowy.
Dając pieniądze na konto np.
roczne od chwili jego założe­
nia oblicza się dokładnie o-

kres 12-miesięczny. Można
dokonywać wypłat jedynie w

dniu następnym po kapitaliza­
cji, ctzyll naliczeniu odsetek.
Jeśli się spóżnimy 1 później
wyjmujemy dewizy lub prze­
lewamy je na konto dwulet­
nie lub trzyletnie następuje
zerwanie umowy! Takie re­
guły gry przyjęte są przez
wszystkie banki, trzeba o tym
pamiętać i wiedzieć kiedy do­
kładnie przypada data opro­
wiedzi są poprawne, zaś uza­
sadnienie ... nieeleganckie.
KSOP wreszcie ma sprzyjają­
ce warunki, by pełną parą roz­
winąć sprzedaż mrożonek —

nie ma obawy, nie roztopią się.
Natomiast za szkłem poleca
pomidory po 600 złotych za ki­
logram. Dla plantatorów jest
to zjawisko o tyle niebezpie­
czne, że wiosną pomidory
przestaną być nowością i... nie
da się już wyżyłować ceny.

Etatowi straganiarze w dal­
szym ciągu na urlopach. Twar­
dy jest jednak facet od poma­
rańczy — widać na dorobku.
W porównaniu z ostatnim ty­
godniem dolicza setkę „mrozo­
wego” i tak kilogram cytryn

Oszczędzamy

Kwiatuszki do bukieciku
wrotem. Jeszcze zdążył przed
zamknięciem banku. Tu, kiedy
wręczył upragnioną książeczkę
walutową zaobserwował dzi­
wne zjawisko, czyli kolejną
nerwową konsultację. Kiedy
otrzymał swoje korony i swo­
ją książeczkę zobaczył, że... w

książeczce usiłowano coś na-

bazgrolić, po czym to przekre­
ślono. Książeczka okazała się
zbyteczna.

Wobec tego zażądał urzędo­
wego anulowania tych gryzmo-
łów a po drugie widzenia z

naczelnikiem. Kiedy pani na­
czelnik pojawiła się, poprosił
aby się przedstawiła.

...Odmówiła.
Poprosił o książkę skarg i

zażaleń.
...niczym w knajpie najgor­

szej kategorii nie podała (do­
brze, że przynajmniej dyrek­
tora nie pobili albo... nie „po­
szczuli" strażnikiem).

Pani naczelnik powiedziała,
że dyrektora przeprasza bo
pracownik jest młody i wła­
ściwie

...co on jeszcze od niej chce
Dyrektor zrobił wykład, że

stracił czas, trochę nerwów,
400 złotych na taksówkę i
zmarzł.

...faktycznie czterysta zło­
tych, to tak uczciwie pan mó­
wi? — pani naczelnik widziała
już w dyrektorze faceta, który
od porządnego banku wyłudza
np. 7,50 zł.

Jak pani chce to może ze

mną jechać, zaproponował dy­
rektor.

Pani, że obciąży pracownika
1 te czterysta złotych zwróci.

Dyrektor na to, że nie idzie
mu o pieniądze tylko o stosu­
nek urzędnika do klienta.

Pani na to, żeby dyrektor so­
bie poszedł...

Kwiatek drugi —

handlowy
Pani T. nabyła w piątek !

stycznia w „Krakusie-Cen-

centowania. Umowa nie jest
zerwana tylko w takim przy­
padku jeśli dysponujemy wy­
łącznie odsetkami. Warto
przypomnieć, że rachunki mo­
żna prowadzić w okresach ro­
cznym, dwuletnim i trzylet­
nim w 5 podstawowych wa­
lutach.

Niemal każdego dnia do
dyrekcji zgłaszają się klienci,
którzy chcą wpłacić dewizy
na swój rachunek w oparciu
o zaświadczenie celne uzy­
skane na granicy. Ciągle są
kłopoty z nieczytelnymi pie­
czątkami 1 niedokładnym wy*
pełnieniem poszczególnych ru­
bryk. Pracownicy bankowi
także są kontrolowani i wszy­
stkie wątpliwości związane ze

źle wypełnionymi deklaracja­
mi są natychmiast wychwy­

kosztuje 1500 zł, zaś pomarań­
czy 1600 zł. Taką samą cenę
proponuje jedyny dyżurny
stragan na Małym Rynku, ale
asortyment bogatszy. Brzo­
skwinie w puszkach po 700 zł
i banany z koca po 2000 zŁ

Na Kleparzu nowość — ogór­
ki kiszone z... lodu — 400 zł
za kilogram. Kapusta kiszona
skoczyła o pięć złotych i ko­
sztuje już 85 zł/kg. Jabłka

80—85 zł/kg. Mak po ubiegło-
tygodniowym szaleństwie wró­
cił na ziemię 280 zł/kg nie­
bieski 1 400 zl/kg biały. O-
rzechy również spadły do nor­
malnego poziomu 2400 zł/kg
(bez łup oczywiście).

Kilogram krajanki i praw­

trum" wystrzałowe kozaki za

11900 zł. Radość trwała jednak
krótko, bowiem w domu od­
kryła schowaną w bucie ulot­
ką (dobrze, te była), z której
treścią winna zapoznać się
przed podjęciem decyzji o za­
kupie butów. Firma polonijna
„Elizabethpol” lojalnie uprze­
dzała, że buty nie są odporne
na przemakanie, nie można ich
intensywnie suszyć, a także
mogą odklejać się... podeszwy.
Na dodatek miały jeszcze wa­
dę fabryczną.

Ufna w swoją rację pani T.
już przed godz. 11 kolędowała
w poniedziałek przed domem
towarowym. Rychło jednak
okazało się, że została bez pie­
niędzy i bez butów. Najpierw
odsyłano ją od Annasza do
Kajfasza. Potem pani przyj­
mująca gwarancję z uporem
maniaka sugerowała, że lepiej
by było gdyby w protokole na­
pisali, że buty były „chodzone”.
Pani T. uparła się jednak (1
słusznie jak się później okaza­
ło), że trzeba wpisać prawdę.
Buty były „nie chodzone”.

Potem odbyło się straszenie:
z tą firmą są kłopoty, bo nie­
które klientki na załatwienie
reklamacji czekają od 3 gru­
dnia. A w ogóle to myśmy
podpisali taką umowę, że nie
jesteśmy uprawnieni do uzna­
wania reklamacji. W wyniku
straszenia pani T. zlękła się i
zamiast żądanego na początku
zwrotu gotówki była gotowa
zamienić buty z wadą na bu­
ty bez wady, nawet pod groź­
bą późniejszego rozklejenia
się. Ale pani od reklamacji zra-

dykalizowała się.
— Nie da rady. Trzeba buty

oddać i czekać 14 dni na uzna­
nie reklamacji. Tym prostym
sposobem pani T. została bez
butów, bez pieniędzy i bez ja­
kiegokolwiek pokwitowania.

We wtorek do akcji wkro­
czyła „Gazeta”. Rozmowa z

tywane. Dla własnego intere­
su należy dbać i spojrzeć po
odciśnięciu pieczęci celnika
czy jest na tyle wyraźna, że
bez kłopotu można odczytać
datę.

Dostałem w listach pytania
dotyczące tego, kto w myśl
rozumienia prawa traktowa­
ny jest jako członek najbliż­
szej rodziny. Są to m. in. mał­
żonek, matka, ojciec, dzieci,
synowa i zięć, pasierbowie.
Wbrew pozorom lista jest do­
syć długa 1 obejmuje tzw. zstę­
pujących i wstępujących, czy­
li mówiąc krótko, rodzinę w

górę 1 w dół — np. dziadków,
pradziadków, wnuki, prawnu­
ki.

(żur)

dziwków można było nato­
miast kupić już za 3 tys. zł.
Pieczarki (lekko podmarznięte)
340 zł/kg. Śliwy suszone 120—
140 żł/kg.

Baby zachęcone eksperymen­
tem mięsnym w trzech woje­
wództwach nawołują bez krę-
pacji — cielęcinka — wieprzo­
we — cielęcinka — wieprzo­
we. Duża kartka (4 kg mię­
sa) kosztuje 850 zł i brak chęt­
nych... bowiem sama kartka —

Jak powszechnie wiadomo —

niczego jeszcze nie gwarantu­
je. Kawa „wlenerka” 900 st
(za 25 dag), zaś krajowa 34O.„
daj pan 330 zł (za 10 dag).
Czekolada enerdowska gorzka
tylko 200 złotych. <Jb)

dyrektorem „Krakusa" upły­
nęła w atmosferze wzajemne­
go zrozumienia 1 dużej kul­
tury. W jej toku okazało się,
że klient może oddać towar
nie noszący śladów używania
w ciągu 5 dni bez jakiegokol­
wiek powodu. Jeszcze tego
samego dnia pani T. odebra­
ła swoje pieniądze.

Ale pani od reklamacji by­
ła niepocieszona i miała żal, że
sprawa „odbiła się tak wyso­
ko”.

— Trzeba było oddać buty
i nic nie mówić — teraz dora­
dzała.

— To by było nieuczciwie —

podsumowała pani T.

Kwiatek trzeci —

kolejowy
Wyrósł w środę 8 stycznia

przed kasą na Dworcu Głów­
nym. Poszło o bilet na dzień
następny do Legnicy. Na po­
ciągi międzynarodowe sprze-
dajemy w dniu wyjazdu —

odparła pani w kasie. Trzeba
wiedzieć, że Legnica leży w

Polsce, ale najsprawniej tam

dojechać pociągiem (przeważ­
nie pustym) zdążającym do
NRD. Od dwóch lat krajowy
pociąg w kierunku Szczecina
nie jeździ przez Legnicę. Nie
pomagają tłumaczenia, że po­
ciąg (ten międzynarodowy)
wyjeżdża o 7.30 i aby kupić
bilet z miejscówką rano trze­
ba by na dworcu pojawić się
o 6 (...bo może być kolejka).
2ebv być na dworcu o 6
trzeba wyjść z domu o 5,
żeby wyjść o piątej trzeba
wstać o 4... Nie ma dia­
gramów, nie sprzedajemy. nie
ma co dyskutować i cześć.

Nasza kolej zawsze słynęła
z racjonalizacji, zaś pasażero­
wiesąpoto — bymogła
istnieć. Rano konduktorzy stra­
szą — tych co nie mają miej­
scówek — 600-złotowymi ka­
rami 1 odstają im (kondukto­
rom) kieszenie. Jak Państwo

sądzicie, od czego?!

JACEK BALCEWICZ

Sama
tylko Polska Żegluga Morśka w

Szczecinie — nasż armator floty trampo­
wej — wydaje rocznie 3 do 6 min dola­
rów na remonty swoich statków w sto­
czniach zagranicznych. W 1885 r. re­
montowała za granicą aż 14 jednostek.

Jeżeli polskie stocznie remontowe miałyby po­
zostać na dotychczasowym poziomie, a więc w

stanie technicznego zaniedbania, w jakim znaj­
dują się już od wielu lat, nie mogą oczekiwać
dobrych perspektyw, zwłaszcza że do stoczni re­
montowych w świecie wkraczają nowe technolo­
gie, przyspieszające tempo naprawy statków.

Względy ekonomiczne sprawiły, fe wśród eks­
ploatowanych statków na szlakach morskich
przestają mieć rację bytu „mamuty”, a także je-
dnostki konwencjonalne, jeżeli pod względem
szybkości zaliczają się nawet do tzw. „eks-
presowców”. Najbardziej opłacalne w eksploata­
cji — gdy idzie o zużycie paliwa, szybkość ma­
newrów w portach i czas prac przeładunkowych
— są frachtowce średniej wielkości o znacznej
szerokości, wysokie 1 nie za szybkie. Stosuje się
w nich coraz powszechniej poziomy system prze­
ładunków, czyli — oodobnie jak na promach —

wtaczanie kontenerów wprost z nabrzeża. Kształt

współczesnych statków, odbiegający zdecydowa­
nie na niekorzyść budowanych do niedawna
zgrabnych sylwetek jednostek konwencjonal­
nych — tłumaczy się tym, że ładunki nie znaj­
dują się obecnie w ich podwodnej części, lecz
nadwodnej.

Z kolei efektywność ekonomiczna w przewo­
zach ładunków masowych (sypkich), jak węgiel,
ruda, zboże — przemawia za jednostkami du­
żymi, choć — jak wspomniałem — już nie za

gigantami. Rzecz zaskakująca, że w tej grupie
transportu morskiego powraca się do napędu pa­
rowego przy pomocy węgla i — żaglowego z tą

ZAROBIĆ NA REMONCIE STATKÓW
różnicą, ie są to całkiem inne niż dawniej ma­
szyny parowe i inne rodzaje ożaglowania.

O jakichkolwiek typach współczesnych statków
by jednak mówić, polskie stocznie prakty­
cznie nie są przygotowane do ich remontów. Na
przykład doki pływające, w jakie wyposażona
jest Gdańska Stocznia Remontowa, pochodzą je­
szcze z lat przedwojennych. Są one nie tylko wy­
eksploatowane ponad miarę, ale także za wąskie,
aby mogły się w nich mieścić omawiane jedno­
stki, nie mówiąc o dużych masowcach wchodzą­
cych na Bałtyk, tzw. „baltimiaxacih”. I to są wła­
śnie powody, które w niejednym przypadku zmu­
szają polskich armatorów do remontowania swo­
ich statków za granicą za „twardą” walutę, O-
znacza to odpływ milionowych, tak ciężko zdo­
bywanych dewiz. Nie mniejsze szkody możemy
ponieść z powodu utraty możliwości wykonywa­
nia usług remontowych na rzecz armatorów za­
granicznych. Eksport tego rodzaju usług jest
bardzo opłacalny, toteż stocznie remontowe w

świecie mocno o nie zabiegają. W konkurencji o

zdobywanie klientów wygrywają oczywiście ci,
którzy wykonują remonty szybko i dobrze. A

jest o co się bić, bo okazuje się, że w pracach
przy naprawie statków tylko 14—16 proc, stano­
wią materiały, a reszta przypada na robociznę.
Jest to poza tym branża zarówno o małej ener­
gochłonności, jak 1 lmportochłonności. Import

materiałów 1 urządzeń w naszych warunkach
wynosi tylko 1,5 proc. Można więc powiedzieć,
że remonty są eksportem myśli technicznej i pra­
cy rąk, a więc eksportem zaliczanym do najbar­
dziej intratnych.

Zrozumiałe zatem, że wśród trzech przemysłów,
które w planach modernizacyjnych na najbliższe
lata uznane zostały przez rząd za najpilniejsze
znalazła się, obok farmacji i przemysłu celulo­
zowego — modernizacja stoczni remontowych.
Ściślej, idzie o Gdańską Stocznię Remontową,
która w porównaniu z innymi zakładami tego ty­
pu — ma najlepsze warunki, by zainwestowane
w niej środki dały jak najszybciej spodziewane
efekty.

Zakres modernizacji sprowadzał się będzie do
dwóch generalnych zadań — zbudowania osłony
termicznej nad dokami, w których malowane sa

statki oraz wyposażenia stoczni przynajmniej w

jeden nowoczesny dok pływający. Inne zadania
to uzbrojenie nabrzeży w odpowiednie dźwigi,
kołowy sprzęt transportowy 1 w narzędzia.

Zważywszy, że największym wrogiem sta­
tków jest postępująca szybko korozja pod dzia­
łaniem wody morskiej — wyjaśnia dyrektor te­
chniczny stoczni mgr inż. JAN SOJKA —

niezwykle ważne znaczenie ma jakość farb
oraz sposób pokrywania nimi kadłuba i nadbu­

dówek. Farby stosowane do malowania remon­
towanych statków, owiszem, mogą zachować dłu­
gą trwałość, dochodzącą do sześciu lat, ale pod
warunkiem, że będzie

’

się je nakładać pod od­
powiednią osłoną termiczną. Osłona taka o gi­
gantycznych rozmiarach utrzymywana będzie za

pomocą lekkich konstrukcji i rozpięta zostanie
nad pomieszczeniem, przeznaczonym do wykony­
wania robót malarskich. To nie wszystko. Prace
konserwacyjne w obecnych warunkach trwają
przy jednym statku średniej wielkości 3 do 4

tygodni. Natomiast przy zastosowaniu osłony ter­
micznej czas malowania skrócony zostanie dó 6
dnt Zmaleje równocześnie co najmniej o poło­
wę czas postoju statku w doku, co oznacza skró­
cenie okresu remontu statków.

*

Sfinalizowana Już została sprawa zakontrakto­
wania doku pływającego dla Gdańskiej Stoczni
Remontowej. Zbudowany on zostanie w RFN na

najkorzystniejszych warunkach z możliwych.
Dok będzie kosztował 19 min dolarów. Gdyby
budowany był w Polsce, kosztowałby 30 min do­
larów, w Holandii 37 min dolarów, a w Skandy­
nawii — 50 min, O rentowności tej inwestycji
świadczy fakt, że zakupiony dok zamortyzuje się
po ośmiu latach, a powinien służyć przez 40 lat.

Obiekt ten, który pod koniec tego roku ma być
przyholowany do Gdańską, spełnia szeroki za­
kres wymagań niezbędnych przy remontach sta­

tków. Dok ten o długości 236 m i szerokości uży­
tkowej 44 m, wyposażony w ponad 30-metrowe
żurawie, dostosowany będzie do prowadzenia re­
montów zarówno przy mniejszych jak i dużych
statkach, m.in. i tych jednostek PŻM, które obe­
cnie remontowane być muszą za granicą.

Modernizacja, zwłaszcza takiego obiektu jak
stocznia, dużo kosztuje. Wystarczy powiedzieć, że

jeden metr bieżący nieuzbrojonego nabrzeża ba­
senu remontowego kosztuje 2 min zł. Trudno
byłoby więc sfinansować wszelkie koszty z jed­
nego źródła i przez jednego inwestora. Toteż
część środków pochodzi od armatorów remontu­
jących swoje statki w Gdańsku. I tak Polska
Żegluga Momska postanowiła wyasygnować ze

swoich środków 15 min dolarów, a armatorzy
radzieccy — 20 min rubli i równowartość 20 min
rubli w walutach wymienialnych. Część środ­
ków wydatkowana będzie przez 5 innych resor­
tów, które uczestniczyć mają w tym przedsię­
wzięciu inwestycyjnym. Ma w nim swój udział
finansowy oczywiście Gdańska Stocznia Remon­
towa. Będą one preliminowane albo w formie
kredytu rządowego, albo z tytułu częściowego
•wełnienia stoczni od podatków.'

Najważniejsze, że sprawa modernizacji Gdań­
skiej Stoczni Remontowej praktycznie została

już rozpoczęta. Niemniej ważne jednak będzie to,
aby do samego końca udało się zachować zasa­
dy racjonalnego inwestowania, czyli aby moder­
nizowana stocznia nie zestarzała się wskutek

przewlekle wykonywanych robót, lecz oddana
została jako obiekt nowoczesny.

TADEUSZ STEC

R
óżne są oblicza marno­
trawstwa żywności.
Zwykło się uważać,
że chodzi tu o straty
spowodowane niedo­
statkami w przetwór­

stwie, przechowalnictwie czy
transporcie. Jest to niewątpli­
wie istotne źródło strat, ale
tak ujmując zagadnienie tra­
ci się z pola widzenia straty
powstające już na etapie pro­
dukcji rolnej. Jeśli niskie zbio­
ry i mierna ich jakość zosta­
ły zawinione przez rolnika
czy sadownika to również jest
marnotrawstwo. Marnotraw­
stwo możliwości i szans stwo­
rzonych przez warunki przy­
rodnicze i postęp biologiczny
czy techniczny. Przeciwdziała­
nie . marnotrawieniu żywności
obojętnie w jakiej postaci jest
procederem niełatwym — wią-

że się z pewnym ryzykiem.
Przeciwko zwalczaniu zła są
wszyscy, ale faktyczne dzia­
łania podejmuje niewielu. Ich
powodzenie zagraża hałaśliwej
większości, której czyjś sukces
mąci dobre samopoczucie. Nie­
powodzenie natomiast znów
pozwala zawrócić sprawę w

stronę gadulstwa, bo przecież
o wiele łatwiej jest bębnić o

złych skutkach niźli czynnie
przeciwstawić się przyczynom.

Nie tak dawno podejmowa­
łem w tej rubryce problem
śliw sądeckich zaatakowanych
szarką. Jesienią wystąpiła na

Sądecczyźnie klęska urodzaju
niedobrych śliwek i jak zwy­
kle bywa w takich przypad­
kach większość zaangażowa­
nych w tę sprawę stron zdecy­
dowanie potępiła skutki. I siu-

Ugory
sznie. Pora spojrzeć na zagad­
nienie od strony przyczyn.
Przykładów dostarczą Sądec­
kie Zakłady Przemysłu Owo­
cowo-Warzywnego — przykła­
dów dość pouczających bo do­
tyczących przeciwstawiania się
marnotrawstwu w różnych po­
staciach. W końcu lat 70.
zaplanowana została rozbudo­
wa zakładów. Zaprojektowana
na miarę tamtych czasów
miała przekształcić zakła-

Trochę przedsiębiorczości
dy w nowoczesny kombinat
przetwórczy. Zanim jednak
stanęły mury nastał kryzys i
perspektywa wstawienia do
nowych hal urządzeń ze stre­
fy dolarowej odsunęła się na

czas nieokreślony. I chociaż
można było się jeszcze z tego
przedsięwzięcia wycofać, dy­
rektor MICHAŁ WOZNIAK
wraz z kolektywem podjął de­
cyzję, że od rozbudowy nie
odstąpią. Ryzyko się opłaciło,
bo mimo że wszystko nieomal­
że trzeba było zdobywać, to

jednak fakt, że wiele innych
przedsiębiorstw, które znalazły
się w podobnej sytuacji zre­
zygnowało z inwestycji, stwa­

rzał pewne możliwości. Obok
urządzeń szwajcarskich mon­
tuje się maszyny z NRD oraz
własne i dziś finał inwestycji,
która zmieni oblicze Zakładów
jest bliski. Przeciwdziałanie
marnotrawstwu to nie tylko
wzrost ilościowy mocy przero­
bowych, ale także rozszerzenie
gamy możliwości technologicz­
nych. Pod tym względem
Zakłady z Biegonic wykorzy­
stały swoją szansę. Są już
symptomy, że ryzyko się opła­
ciło. Pierwsze partie koncen­
tratów jabłkowych, towaru
ostatnio bardzo modnego i ce­
nionego na światowych ryn­
kach, trafiły za ocean.

Jakość wyrobów nie zależy
tylko od poziomu technologii i
kultury technicznej, ważna
jest jakość surowca. Perspek­
tywy rozwoju przetwórstwa

śliwek, na które stawiano, zam­
gliła szarka. Ale i ta choroba,
wbrew niektórym prognozom
nie okazała się śliwkowym
AIDS, przeciw któremu nie
ma lekarstwa. SZPOW w tro­
sce o prawidłowy rozwój ba­
zy surowcowej przedsięwzięły
odbudowę tym razem sadów
śliwkowych. Podstawą jest tu

produkcja materiału szkółkar­
skiego wolnego od szarki. Za­
łożona szkółka w Lipnicy pro­
dukuje sadzonki 38 odmian

śliw. SZPOW posiadają własny
sad o powierzchni 16 ha, dwa
sady doświadczalne istnieją u

indywidualnych producentów.
Odbudowa sadów jest proce­
sem wieloletnim. Obecny po­
ziom produkcji materiału
szkółkarskiego pozwala na od­
nowienie 60 ha sadów. W
SZPOW utworzone zostało
specjalistyczne laboratorium
analityczno-badaweze, które
wykonuje tysiące prób i ana­
liz w ramach programu zwal­
czania szarki. Fakt, że Zakła­
dy jako firma eksportująca
posiadają odpisy dewizowe
umożliwia prawidłową działal­
ność tego jedynego w swoim
rodzaju laboratorium. Niektó­
re bowiem urządzenia oraz

specjalne rodzaje surowic
trzeba sprowadzać za dewizy.
W oparciu • taki potencjał

można tworzyć rejony wolne
od zarazy. Ma się rozumieć, że
w tych poczynaniach nie ucze­
stniczą wyłącznie Zakłady. Od
strony specjalistycznej dużą
rolę odgrywa udział Instytutu
Sadownictwa ze Skierniewic
zaś Urząd Wojewódzki finan­
sowo wspiera rekultywację.
Tak to już bywa, że obawa
przed ryzykiem paraliżuje słu­
szne działania, a jeśli się ktoś
torujący drogę nie potknie,
wtedy i inni bez Większych
skupułów się przyłączą. Jeżeli
więc chcemy wziąć się na­
prawdę za bary z ogromnym
problemem marnotrawstwa

żywności, to trzeba widzieć
zagadnienie kompleksowo. A
ze śliwek porażonych- szarką
to nawet śliwowica niedobra...

TOMASZ ORDYK
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zatrudni natychmiast

A dozorcę
▲ hydraulika
A stolarza

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr, Kraków, ul. Wl-
ślna 2, III p., pokój 38.
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oy dla grup zorganizowa­
nych)
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kiego sprzętu budow­
lanego

— splataezy lin
— Inne kursy

organizuje
na terenie Krakowa, Tar­
nowa oras woj. krakow­
skiego, tarnowskiego i no­
wosądeckiego KSP
wiata** — Kraków,
Mazowiecka 29,
33-34-72, 33-94-23,

•—15.

„Oś-
ul.

telefon
w godz.
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K-92

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma­
szynie: półroczne, 3-mfesięczne dla
studentów oraz na egzaminy we­
ryfikacyjne, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów 1 Maszynis­
tek Oddział w Krakowie, ul.
Wrzeslńska 5/8, w godz. 9—13 i
18—19 (tel. 21 -18-19). Stowarzyszenie
prowadzi punkt przepisywania na

maszynie oraz stenografowania na­
rad, konferencji ltp.

KUPNO

STARE monety, znaczki — kuplę.
Oferty 91153 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

SPRZEDAŻ

50 ARKUSZY blachy aluminiowej
75X2X0,7 sprzedam. Henryk Mi­
rek. Jordanów, Naprawa 357. tel.
75-815. p-1

MEBLOSCIANKI matowe, na po­
łysk, komplety wypoczynkowe, la­
wy, pufy, ceny przystępne, sklep
meblowy — Michalska, Kraków,
Kościuszki 82. g-97343

LOKALE

KUPNO-SPRZEDAŻ mieszkań, do­
mów — pośrednictwo mgr Ro­
szek, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-8# poniedziałki, środy, godz.
10—17 .

MIESZKANIA, parcele, domy, po­
średnictwo Glajcar, Zamojskiego
75, wtorki, czwartki 11—18. g-97999

NIERUCHOMOŚCI

PRZETARGI

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Powrośniku, gm. Mu­
szyna ogłasza, śe W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda następujący sprzęt:
1.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, ul. Rseś-
nlcza 22, w Krakowie ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
zlecą:
— wykonanie 10.000 produkcyjnych form gipsowych na czepki

kąpielowe, sukcesywnie w 1986 r.

Oferty prosimy Okładać w Kancelarii Ogólnej naszych Za­
kładów w terminie do dnia 28 stycznia 1986 r. K-10372

KURSY
♦ kelnera-bufetowego

kierownika zakładu gastronomicznego
kucharza

przygotowujące do wykonywania zawodu

czeladnicze 1 mistrzowskie

Zajęcia 2 razy w tygodniu lub soboty/ndedtzleło.
Wpisy przyjmuje i. informadj udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwersytetu Robotniczego ZSMP Kra­
ków, ul. Długa 65, teł. 33-51 -80, w godz. 8—16. K-16

rej. 08-11fabr. 53388,
77.870 zł

fabr. 53290,
43.250 Zł

fabr, 72155,
103.800 A

fabr. 52717,

47B, nr
— cena

47B, nr
— cena

47B. nr
— cena

47B, nr

nrprzyczepę ciągnikową D
KE, stopień zużycia 55%

przyczepę ciągnikową D
KE, stopień zużycia 75%

przyczepę ciągnikową D
KE. stopień zużycia 40%

przyczepę ciągnikową D
KE, stopień zużycia 60%. cena 69.200 zł

Przetarg I odbędzie się w dn. 28.01.1986 r. o godz. 10. Jeżeli
nie dojdzie do skutku I przetarg, w 'dniu 28.01.1986 r. o godz.
11 odbędzie się II przetarg.

Osoby biorące udział w przetargu winny w dn. 28.01.86 r.

do godz. 9 wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Sprzęt zgłoszony do przetargu można oglądać codziennie w

godz. od 7 do 15 w bazie RSP w Pownoźniku. K-42

Ł

3.

4.

nr

nr

nr

rej. 08-08

rej. 52-93

rej. 08-10

Motoryzacyjne Biuro Pośrednictwa przy Okręgowym Zespole
Działalności Gospodarczej Polskiego Związku Motorowego
Kraków, al. pł. 6-letniego 154 ogłasza, że sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1.

8.USŁUGI

PRZEWÓZ towarów, Mercedes 808
cały kraj. Szostek, tel. 34-02-53.

g-98349
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków
z eleganckim wykończeniem tapl-
cersklm, gwarancja, rachunki —

Płatek, tel. 11 -14-10. g-98046
PRACE Instalacyjne wody, kana­
lizacji, gazu, centralnego ogrzewa­
nia — wykonuje zakład usługo­
wy — Zbigniew Zakrzewski, Kra-
ków-Wróblowfce, ul. Krzyżańskle-
go 37. g-98029

„SEYFO” — komfortowe wycisze­
nie drzwil, zabezpieczenia antywła-
maniowe. Tel. 33 -96-32. g-97961
CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
ki 1 wykładzin agregatem „Vap”
— Dyna, tel. 12-14-17. g-110

PARKIETY, mozaikę — cykllnuje.
lakelruje: Kałuzlński, tel. 55-46-00,
wewn. 507. g-94592
ŻALUZJE montuje — Piotrowski,
tel. 12-07-96. g-711
ZAMKI typu SKB5, SK1, taplcer-
skie wykończenie, montaż żaluzji
przeciwsłonecznych oraz inne usłu­
gi poleca 1 wykonuje zakład usług
mieszkaniowych „Sezam”, telefon
48-06-52. g-98410
DOMUS — najkrótsze terminy —

najwyższa jakość! Zabezpieczanie
mieszkań, taplcerki ozdobne, ża­
luzje okienne, taśma szwedzka
Dziś telefon 66-93-15 — jutro usłu­
ga g-312
ŻALUZJE przeciwsłoneczne — Je­
zierski, tel. 22-56-43. 8—10. g-97987
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem (wybór kolorów 1
zamków), montaż drzwi harmonij­
kowych - Plndel, tel. 34-39-87.

g-98470
TRANSPORT ciężarowy — cały
kraj (star, kryty) Kraków, tel.
37-23-06. g-937

ROŻNE

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne poleca „LIDO”* Gdynia 10,
skrytka 37. Dla Pań kontakty, ofer­
ty zagraniczne.
ZESTAWY kuchenne, meblośclan-
ki, narożniki, komplety wypoczyn­
kowe, ławo-stoły — kupisz. Wieli­
czka, ul. Kochanowskiego 11, os.
Lekarka. g-95745
WYPOŻYCZALNIA sukien ślub­
nych: oferuje suknie, welonki, na­
rzutki, lalki itp. Nowy Sącz, ul.
JagLellońska 17 a. S-38148

BŁAMY
■ łapek i ścinków

karakułowych
od osób pa-ywataych

zakupi
firma „WELTTON”
Kraków-Nowa Huta ,

os. Niepodległości S
-■ tel; 48-00-68, godz. 1—15

K-302

BIORYTMY. Przyślij datę urodze­
nia. Poznań 50, skrytka poczto­
wa 13.

FOTOGRAF wywołuje wszystkie
negatywy kolorowe, wykonuje od­
bitki kolorowe na papierze pol­
skim t Kodak. Wysyłam za pobra­
niem, niskie ceny. Mędrzyckl,
Warszawa, Bohomolca 25, tel.
33-95-08 .

„DIANA” kojarzy szczęśliwie mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42. A-195

KOMPUTEROWY system matry­
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-953
Gdańsk 55, skrytka 195.

SPRZEDAŻ trumien dębowych.
Zbginiew Baran, Kraków, Bieżą-
nowska 24, organzlujemy trans-

port. g-90204
MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani­
czne. „Halszka”, Żary. box.

A-Z25

NAJCIEKAWSZE oferty, fotoka-
talogl, pomoc w wyborze part­
nera zapewni Ci Biuro Matrymo­
nialne „CZANDRA”, 00-976 War­
szawa U, skrytka 151. K-10323

Samochodownia PKP w Krakowie, ul. Siemaszki 1 ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
następujące pojazdy:
— samochód m-kj Zuk A16B. nr rej. KRC 138N, rok produk­

cja 1968. stopień zużycia 90%. cena wywoławcza 67.000 zł
— samochód m-ki Polonez 1500, nr rej. KRA 698N, rok pro­

dukcji 1979, stopień zużycia 59%, cena wywoławcza 454.000 zł

Przetarg odbędzie się w dn. 29.01.1986 r. o godz. 111 w Sa-
mochodowni PKP 31-201 Kraków, uil. Siemaszki 1.

Pojazdy można oglądać na terenie Samoehodawni PKP w

Krakowie w dn. 22—28.01.1986 w godzinach 10—14, z wyjąt­
kiem dni wolnych od pracy.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu samochodu
m-kt Polonez 1500, nr rej. KRA 698N, odbędzie' się II prze­
targ w dniu 12.02.1986 o godz. 11 w Samochodowni PKP.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
przetargowe w wysokości 10% ceny wywoławczej. Informacji
odnośnie trybu wpłaty wadium udziela Samochodownia PKP
w Krakowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-9989

Kółko Rolnicze w Otfinowie, gm. Żabno, woj. tarnowskie ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda następujący sprzęt rolniczy:
— ciągnik C-330, rok prod. 1982
— ciągnik C-360, rok prod. 1980
— ciągnik C-360, rok prod. 1979
— kosiarkę rotacyjną Z036
— kosiarkę rotacyjną Z-036
— snopowiązałkę ZO,-5
— snopowiązałkę Z-05
— przyczepę wywrotkę D-45
— przyczepę wywrotkę D-47

Przetarg odbędzie się dnia
w siedzibie Kółka Rolniczego

Przystępujący do przetargu
10% ceny wywoławczej.

Jeżeli I przetarg nie dojdzie do skutku, drugi przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu o 2 godziny później.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-10466

29 stycznia 1985 r. o godz. 12
w Otfinowie.

wonna wpłacić wadium w wys.

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych w Skawinie sprzeda
DRODZE I PRZETARGU następujące sprzęty rolnicze:

przyczepę D-47A
przyczepę D-35M
prasę wysokiegoo zgniotu K-422

kopaczkę
2 snopowiązałlk-i

W

1
2
3.
4
5.
oraz W DRODZE DRUGIEGO PRZETARGU:
1. snopowiązałkę
2. sadzarkę do ziemniaków

Przetarg odbędlzde się w dniu 28 stycznia 1986 r. o godzinie
10 w biurze SKR Skawina. Rynek 18.

W przetargu uczestniczyć mogą rolnicy, po przedłożeniu
zaświadczenia o posiadaniu gospodarstwa rolnego, wystawio­
nego przez właściwy Urząd Gminy.

Wadium w wysokości 10%. ceny wywoławczej należy wpła­
cić w biurze SKR, do godziny 9 w dniu przetargu.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w. tym samym dniu,
o godzinie 11.

Sprzęt można oglądać w bazie SKR w Krzęcinie w godz.
8—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania. przyczyny. , K-9942

3.

4.

5.

6.

8.

9.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

20.

21. ntr rej. KRB 113Z, rok
85%, cena wywoławcza

samochód FIAT 126p, nr rej. NSA 624A, rok produkcji
1982, stopień zużycia 50%, oena wywoławcza 155.000,— ił

samochód FIAT 126p, nr rej. KRB 033Y, rok pdodukcji
1981, stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 75.000,— zł

samochód FIAT 126p, nr re>j. KRA 443S. rok produkcji
1981, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 03.000,— zl

samochód FIAT 126p, nr rej. NSA 323F, rok produkcji
1981, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 105.000,— z)
samochód FIAT 126p, nr rej. TAR 872E, rok produkcji
1981, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 120.000,— zl

samochód FIAT 126p, nr rej. KRB 376H, rok produkcji
1981, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 105.000,— zl

7. samochód STAR A-29, nr rej. NSA 747F, rok produkcji
1975, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 105.000,— zl

motocykl WSK 125, nr rej. KRU 6O5Z, rok produkcji 1979
stopień zużycia 60%, oena wywoławcza 18.000,— zł

motocykl WSK 175, nr rej. TAM 469H, rok produkcji 1963,
stopień zużycia 33%, cena wywoławcza 37.000,— zł

10. silnik po naprawie głównej nieuzbrojony, 1500 cm* do sa­
mochodu FIAT 125p, rok produkcji 1980. stopień zużycia
50%. cena wywoławcza 81.000,— zł

11. nadwozie FIATA 125p, rok produkcji, 197®, stopień zuży­
cia 75%, cena wywoławcza 62.000,— zł
samochód FIAT 132p, nr rej. KRB 676B. rok produkcji
1977, stopień zużycia 65%. cena wywoławcza 612.500,— zł

samochód ZASTAWA llOOp Mediteran, nr rej. wyrejestro­
wany, rok produkcji 1930, stopień zużycia 40%,. cena wy­
woławcza 315.900.— zł (tylko II przetarg)
samochód NYSA-TOWOS, nr rej. KRA 757U, rok produk­
cji 1080, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 166.000,— zł

samochód ROBUR LO3000. nr rej. KRB 268U, rok produk­
cji 1082, stopień zużycia 55%, cena wywoławcza 600.000,— zł
samochód ZUK A 13M, nr rej. KRB 0O5V, nok produkcji
1978, stopień zużycia 60%. cena wywoławcza 180.000,— zł

samochód SYRENA 105 — BOSTO, nr rej. KRA 026Z, rok
produkcji 1983, stopień zużycia 55%, cena wywoławcza
176.000.— zł
samochód NYSA 521, nr rej. KRB 001U. rok produkcji
1975, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 150.800,— zł

19. samochód LUBLIN GAZ M51A, nr rej. KRB 591H, rok
produkcji 1965, stopień zużycia 30%, cena wywoławcza
75.000,— zł
samochód LUBLIN GAZ Mól A, nr rej. KRA 610Z, rok
produkcji 1958, stooień zużycia 80%, cena wywoławcza
75.000,— zł
samochód LUBLIN- GAZ M51A,
produkcji 1951, stopień zużycia
75.000,— zl

Przetarg odbędaie się w dniu 19.02.1986 r. o godz. 10 w Kra­
kowie przy ul. Kawiory 3.

Samochody przeznaczone do przetargu można oglądać w

dniach 17—18.02.1986 r. w godz.. 10—13:
ad. 7 na terenie bazy w Nowym Sączu przy ud. GWardyj-

skiej 37
ad. 1—6 i 8—9 na terenie baizy w Krakowie przy ul. Ka­

wiory 3
ad. 10—11 na terenie warsztatu w Krakowie prtzy al. Planu

6-letniego 154
ad. 12 w Krakowie przy al. Słowackiego 17a
ad. 13 na terenie parkingu strzeżonego w Krakowie prey ul.

Sądowej
ad., 14 pa terenie parkingu w Krakowie przy uil. Kałuży
ad. 15—21 na terenie bazy w Krakowie przy ul. Bandtkego 19
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie OZDG PZM Kraków, ul. Dietla 67, co najmniej
w przeddzień przetargu w godzinach od 9 do 13.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się bezpośrednio po zakończeniu pier­
wszego przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-10272
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA

= IM. ST. STASZICA W KRAKOWIE

PRZEDSIĘBIORSTWO ]
HANDLOWO-USŁUGOWE „JUBILER”

w Krakowie ‘

! zaprasza do zakładu jubilerskiego ar 3105
! ul. Kazimierza Wielkiego 22 J
1 — polecając szybką i solidną naprawę orM wyko­

nanie biżuterii złotej z powierzonego materiału,
1 w terminie do dwóch tygodni.
i Zakład posiada diuży wybór kamieni jubilerskich
j naturalnych i syntetycznych. K-1O450

GARAŻU
w dzielnicy Śródmieście lub Krowodrza

poszukuje
Spółdzielnia Pracy

Rękodzieła Artystycznego „Imago-Artfa"
w Krakowie, ul. Krowoderska 5

Oferty uprasza się zgłaszać pod adresem J.w. Mb te­
lefonicznie pod nr 22-99-36. K-9201

SZKŁO OKIENNE
2 mm, w ilości 2000 m’

SPRZEDA
GMINNA SPÓŁDZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Jordanowie, woj. nowosądeckie

Informacji udziela magazyn towarów masowych w

Jordanowie, teL 75-717, w godz, 7—14.
....... „ K-0181

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

CHEMO9UDOWA - KRAKÓW

ZATRUDNI natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach:

+ kierowników budów z uprawnieniami
majstrów z praktyką w budownictwie

♦ księgowe
specjalistę ds. zaopatrzenia

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wyna­
grodzenie, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pra­
cowniczym. wczasy w ośrodkach nad morzem i w gó­
rach.

Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu
„Karty Budowlanych”.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Biuro
Organizacji Kadr i Szkolenia Zawodowego Kraków, ul.
Stachowicza 18, pokój nr 301. III p., teL 22-21-60,
22-80-66, wewn. 59. 60. K-10337c

DRGAŃ

ZGUBY

zawodu mon-

c

K-1C3 K-10001

warunki pła-
deputat opa-

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszezydekarskie — koszt 1,5 min sł

instalacyjne wod.-kan. c.o. — 2minzł
murarskie — 2 min zł
malarskie — 2 min zł

POSIADAM nowy samochód oso­
bowy, diesel — przystąpię do
spółki. Oferty 98792 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

1.
2.
3.
4
5.

RYMARCZYK Aleksander, sam.

Blczyce Dolne 92, zgubił prawo
jazdy kat. AB nr 5319/73, wy­
dane przez Urząd Gminy w

Chełmcu. S-331&2

BORUCKA Antonina, zam. Lima­
nowa, ul. Mickiewicza 15, zgu­
biła bilet bezpłatny KBKS nr

02«08, wydany przez Oddział
KPKS w Limanowej. S-M159

M
I
l

M
i
l
i
l

M
i
l

H
C
I

U
U
Ł
U

M
H
l

U
j
i

ś
l
i

K
t

U
ś

H
i
l
l

H
I
l
i
l

U
I
I
l
l

I
I
l
l

I
I
I
I
I
I
I
I
I
I
l
l
l

H
I

H
H
I
t
l
l

H
l

Ł
MMMMI MMMMHMMI

1 HA pola uprawnego w Lontowej
koło Tarnowa — tanio sprzedam
lub wydzierżawię. Oferty 1231
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

DOM wolnostojący, n« ukończe­
niu — sprzedam. Informacje: Ja­
sica, 59-700 Bolesławiec, Cicha 9/3.

DOM w Dąbrowie Górniczej —

zamienię na mieszkanie w Kra­
kowie. Tel. S6-96-Ż7. g-96«9ż
NOWY dom w Busku — sprze­
dam. oferty 95495 „Prasa” Kra-
ków, Wlślna 2.

TaRNOW! Dom parterowy, dział­
kę 9 arów — sprzedam. Oferty
90332 „Prasa” Tarnów. Krakow­
ska 12.

RADŁÓW koło Tarnowa! Dom,
pomieszczenia na warsztat samo­
chodowy, 1 ha sadu — sprze­
dam. Wiadomość: Radiów, Szkol­
na 7, tel. 75 lub Brzesko, teł.
311-70, po godz. 20. T-90688

PP POLMOZBYT W RZESZOWIE

— wznawia przyjmowanie ocen technicznych na wy­
mianę nadwozi do samochodów Fiat 125p z dniem

15.01.1986 r.

Przyjęcie oceny technicznej nie stanowi zawarcia
urnowy z klientem, a służy do zbilansowania potrzeb
ilości nadwozi.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókienni­
czymi 1 Skórzanymi Kraków, ul. Wielicka 2, ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci nastę­
pujące roboty remontowo-budowlane:

roboty
roboty
roboty
roboty
roboty elektryczne — 1,5 min tó

Przystąpienie do wykonania robót — 1 marca 1936 r.

Ukończenie robót — 31 października 1986 r.

Oferty mogą obejmować całość robót lub poszczególne pozy­
cje.

Oferty należy składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa. W
składanej ofercie należy podać między innymi stawkę godizi-
nową wraz ze wszystkimi narzutami.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.01.86 r. o godz.
10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Informacji na temat przetargu udziela atę telefonicznie:
55-10-20. K-10024

Zarząd Okręgu FWP w Krynicy, ul. Pułaskiego 7 ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci

wykonanie robót remontowych (bez instalacji elektrycznej)
oczyszczalni ścieków przy Sanatorium FWP „WIKTOR” w Że­
giestowie.

Zakres robót w/g dokumentacji PT, która znajduje się d»
wglądu w biurze ZG FWP w Krynicy, Dział Inwestycji i Re­
montów pokój nr 18, w dna robocze, w godz. 7—45. Termin
wykonania robót do dnia 1JC.1986 r.

Do udiziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy Okładać z napi­
sem: „przetarg — oczyszczalnia” w Dyrekcji ZO FWP — Dział
Inwestycji i Remontów pokój nr 18 w ciągu 10 dni od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 1'1 dniu po dacie uka­
zania się ogłoszenia o godz. 19.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lulb unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn. K-10444

ogłasza REKRUTACJĘ
na dwusemestralne

STUDIUM PODYPLOMOWE
MECHANICZNYCH I AKUSTYCZNYCH

W PRZEMYŚLE
w roku akademickim 1985/86

przeznaczone jest głównie dla absolwentów

mechanicznych wyższych uczelni teohnitcz-
■Studium

kierunków
_

.

nyc.h, jak też osób po innych kierunkach studiów za­
interesowany eh zagadnieniami wibroakustyoznymi w

przemyśle, a w szczególności problemami zwalczania
hałasu i wibracji.

Program liczący ok. 300 godain zawiera zagadnienia
powstawania i rozprzestrzeniania się drgań mechanicz­
nych j akustycznych, ich możliwie prosty opis tematy­
czny podający zależności przyczynowo-skutkowe: za­
gadnienia minimalizacji szkodliwych efektów wibro-

akustycznych w procesach przemysłowych, a także

zagadnienia syntezy układów wibracyjnych do iden­
tyfikacji procesów technologicznych z równoczesnym
aspektem ochrony antywibracyjnej i antyhałasowej.
Ponadto niezbędne podstawy metrologfid parametrów
efektów wilbroakiustyczinych.

Rozpoczęcie zajęć na etudwm przewiduje się 18.01.
1986 r.

Wymagane dokumenty:
— Skierowanie z zakładu pracy
— ankieta personalna
— odpis dyplomu ukończenia ebudtów wyższych

Dokumenty prosimy przesyłać pod adresem: Insty­
tut Mechaniki i Wibroakustyki AGH. 30-059 Kraków,
ul. Reymonta 7c, paw. Wibroakustyki, teł. 33-81-00,
wewn. 30-64, w terminie de 20.01.1986 r.

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach

♦ kierownika działu zaopatrzenia materiałowego
♦ referenta działu technicznego

oraz pracowników na stanowiska robotnicze:

♦ ślusarzy
♦ mechaników
♦ elektromonterów

♦ tokarzy
♦ frezerów
♦ instalatora c.o., wod.-kan.

♦ magazyniera-wydawcę
♦ dozorców na całe etaty

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego
tera maszyn i urządzeń prototypowych.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne
cowe, ulgowe przejazdy środkami PKP,
łowy, ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opie­
kę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie
dla dzieci.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych w Krakowie Nowej Hucie Ruszczy,
tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

r do wygrania

4 X milion zł
oraz samochody

FSO-125p”i ”FIATY126p”
• Adresy kolektur PML w Krakowie: ul. Szewska 19, ul. Grodzka 6, pl. Wiosny Ludów 8, ul. Sławkowska 2.

• Zakopane: kolektura O.S.T. „Gromada”, ul. Zaruskiego 2.
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Lustracja placów budów z udziałem władz miasta

Jak przebiega realizacja inwestycji oświatowych?KRAKOWSKI

♦ napisał do nas mieszka­
niec Krzeszowic informując o

tym. iż od dłuższego już cza­
su z rury nadmiarowej zbior­
nika ciśnień w tym mieście
wylewa się woda. Dzieje się
tak ponoć dlatego, że osobom
odpowiedzialnym za zbiornik
i pompownię nie chce się raz

na jakiś czas sprawdzić na­
ocznie czy wody nie jest zbyt
wiele. Prościej włączyć pom­
py na stałe i iść do Innych
zajęć. Za wodę plącą miesz­
kańcy, więc firma nie ponosi
•trat. Czy rzeczywiście?♦ ponieważ zima kalenda­
rzowa w całej pełni w Szkole
Podstawowej nr 124 w Bieża­
nowie, dwa tygodnie temu roz­
poczęto remont. Dzieci uczą się
na zimnych korytarzach. Cie­
kawe czego mają ich nauczyć
te spartańskie warunki, na

pewno nie szacunku dla doro­
słych „planistów”.

AfcA
'--KRONIKA

Ubiegły rok można zaliczyć
do pomyślnych dla inwestycji
oświatowych województwa
krakowskiego. Budowlani prze­
kazali do użytkowania 7 szkół
podstawowych. Zakończono ró­
wnież modernizację szkoły
we WrÓblowicach (część środ­
ków wyasygnowano z NFPS).
Mówiąc o oddaniu placówek
trzeba przypomnieć, że te o-

biekty szkolne tylko w dwóch'
przypadkach zostały przekaza­
ne w całości: w Krzyszkowi­
cach i Brzozowej. Pozostałe
szkoły przyjęły uczniów albo
bez ukończonych sal gimnasty­
cznych, albo bez zaplecza so­
cjalnego. Równocześnie z no­
wymi placówkami oświatowy­
mi oddano 2 domy nauczycie­
la. Nowe przedszkola otrzyma­
ły Sułkowice i Wola Duchac-
ka-Zachód.

Ubiegły rok uważam za do­
bry dla budownictwa oświato­
wego. Oddano 12 obiektów. Nie
ma kłopotów * „mocami prze­

Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny): „Dni
Kultury Kubańskiej”; m. im.
spotkanie z A. Komorowskim
i A. Lewickim n/t. literatury i
grafiki kubańskiej — 17.30.

♦ Hotel „Pod Różą” (Flo­
riańska 14): Koncert w wy-
konaniu Manka Grechuty i
zespołu „Anarwa” — 19.30.

♦ Kabaret „Drops” (hotel
„Pod Różą”): „Panna Pipi z

Pipiidórwlki” (spektakl dila dzie­
ci) — 11.

Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): Impreza z okazji
41. rocznicy wyzwolenia Kra­
kowa — 16.

Klub „Pod Jaszczurami"
(Rynek GŁ 7): Jazz Club —

występ zespołu „Adam Ka-
wończyk Group” — 20.

KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): „Plener
85” (pokonkursowa wyst. fo­
tografii): (14—18).

Muzeum Starego Teatru
(Jagiellońska 1): Wystawa
„Konrad Świniarski" (16—19).

Lady Pank

na swoim wernisażu!
Dzisiaj o 17 zapowiada się

nie lada atrakcja dla miłośni­
ków młodzieżowego zespołu
Lady Pank. W galerii przy ul.
Mikołajskiej 2 otwarta będzie
wystawa poświęcona właśnie
tej grupie. Odbędzie się rów­
nież projekcja filmu video z

pobytu zespołu w Stanach
Zjednoczonych. Największą
niespodzianką, jeżeli wierzyć
Organizatorom, będzie udział
członków Lady Pank w wer­
nisażu. (bb)

„Plener 85°
Od 8 stycznia do 10 lutego

prezentowana jest w Galerii
Fotografii Krakowskiego Do­
mu Kultury „Pałac pod Ba­
ranami” wystawa będąca plo­
nem pleneru fotograficznego
Borganizowanego w pięknym
dworku Politechniki Krakow­
skiej w Woli Zręczyckiej koło
Gdowa przez Wojewódzki Klub
Instruktorów Fotografii i Fil­
mu.

Krakowski Dom Kultury
Jest jedną z lepiej działających
instytucji zajmujących się u-

powszechnianiem fotografii a-

matarskiej. Dowodem mogą
być systematyczne prezentacje'
fotografii w galerii KDK oraz

działalność Studia Fotografii
Artystycznej, prowadzonego
przez artystę fotografika Bog­
dana Zimowskiego i Woje­
wódzkiego Klubu Instruktora
Fotografii i Filmu. Jednym z

przejawów działalności tego
klubu są spotkania z osobami
związanymi zawodowo z foto­
grafią. Najbliższym będzie
spotkanie autorskie z artystą
fotografikiem Zbigniewem Ła-
gockim — wykładowcą foto­
grafii w krakowskiej ASP,
które odbędzie się dzisiaj
(wtorek, 14 stycznia) o godz. 17.

Okol.)

Wypadki
Na pi. Wolności potrącona

została przez tramwaj linii
„13” 22-letnia Halina P., zam.

w Rudawie. Doznała ona ogól­
nych obrażeń ciała. ♦ Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło

pomocy 130 pacjentom.
Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 5 wypadkach i 4
kolizjach. (d)

PROGRAM I

8.10 Fiz., kl. 8
9.00 Plastyka, kl. 3
9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Okropności wojny”, ode. 2
11.00 Bądź piękną
11.10 Europejskie oarki na­

rodowe
12.00 Wiedza o społ., kl. 7
12.50 J. poi., kl. 4
13.30 TTR — upr. roślin,

lem. 2

Remonty w HiL potrzebą chwili
Z inicjatywy KF PZPR HiL 13 bm. odbyła się narada po­

święcona problemom gospodarki remontowej w kombinacie.
W naradzie udział wzięli przedstawiciele dyrekcji, sekretarze
KF i KZ, majstrowie i robotnicy. Przybył na nią kierownik
Wydziału Ekonomicznego KK PZPR Jerzy Grzybek.

Dyskusję poprzedził referat zastępcy dyrektora techniczne­
go Stanisława Piekarskiego, omawiający obszernie realizację,
planu remontów w minionym roku oraz program na rok
bieżący. Stwierdził on, że mimo znacznego wysiłku w roku
1985 nie nastąpiła radykalna poprawa stanu technicznego
urządzeń i budowli. Pozytywny wyjątek stanowi siłownia.
Wśród przyczyn utrudniających realizację programu remon­
towego wymienił na pierwszym planie brak ludzi w służ­
bach utrzymania ruchu, w warsztacie mechanicznym i Wy­
dziale Konstrukcji Stalowych ZMO, u głównego wykonawcy
HPR-3, we własnych służbach remontowych w „Montinie”,
„Instalu” i „Budostalu-8”.

Potrzeby remontowe na rok 1986 są ogromne, sięgające
ok. 16 i pół miliarda złotych.

„Następuje dalsza dekapitalizacja majątku trwałego kom­
binatu — powiedział Andrzej Curyło, I sekretarz KZ pionu
dyrektora technicznego — i dlatego absolutnie niezbędna
jest pomoc najwyższych władz naszego resortu”.

Pomoc ta powinna polegać: po pierwsze — na zwiększe­
niu w br. potencjału energetycznego o 500 min zł, po dru­
gie — rozszerzeniu preferencji wynikających z Uchwały
Rady Ministrów nr 183/85 na wszystkich wykonawców re­
montów w kombinacie (szczególnie z resortu budownictwa
i przemysłu materiałów budowlanych oraz górnictwa i ener­
getyki), po trzecie — na zwiększeniu dostaw części zamien­
nych od wykonawców zewnętrznych co najmniej o 3.000 ton
w stosunku do wykonania r. 1985. Ze swej strony dyrekcja
kombinatu winna tak sterować polityką kadrową, aby wzro­
sło zatrudnienie we własnych zakładach produkujących czę­
ści zamienne, w służbach remontowych oraz służbach utrzy­
mania ruchu mechanicznego i energetycznego. Winna też

rozważyć możliwość stworzenia odpowiednich preferencji
płacowych dla wspomnianych służb.

Dyskusją, w której m. in. wzięli udział pracownicy HiL
oraz przedsiębiorstw remontowych podsumował prowadzący
naradę Kazimierz Miniur, członek KC, I sekretarz KF PZPR,
stwierdzając, że każda uwaga, każdy wniosek zostaną wntk-
łiwfie przeanalizowane i — w miarę możliwości — wprowa­
dzone w życie.

Występy teatru ,,Cricot-2"
w Krakowie

Po sukcesach na zagranicz­
nych scenach także krakow­
scy widzowie będą mieli mo­
żliwość obejrzenia najnow­
szego spektaklu przygotowa­
nego przez Tadeusza Kanto­
ra. Jak poinformował nas dyr.
Ośrodka „Cricot-2” Konstanty
Węgrzyn od 20 do 26 stycznia
br. włącznie na scenie Tea­
tru im. Juliusza Słowackiego
zaprezentowanych będzie 7

przedstawień.

£ FIAT 126p: fabrycznie no­
wy 680tys. (ten sam co przed
tygodniem), rocznik 1983: 470—
540 tys, zł, rocznik 1979: 310—
360 tys. zł, rocznik 1978: 270—
320 tys. zł, rocznik 1977: 250—
320 tys. zł, ole widziałem jak
samochód z tego rocznika wy­
woławczo ceniony na 270 tys.
zł zmienił właściciela za realną
kwotą 220 tys. zł, rocznik 1976:
250—290 tys, zł.

0 FIAT I25p: rocznik 1982 —

680 tys .zł, rocznik 1980 - 600

tys. zł, rocznik 1976 — 290 tys.
zł, rocznik 1974 po remoncie z

przyznanym nadwoziem do wy­
miany do odbioru w br. — 380

tys. zł, gdy ktoś skorzysta z

przyznanego nadwozia lub 330

tys. zł bez tego nadwozia.
• POLONEZ: rocznik 1980 od

770 do 850 tys, zł, rocznik 1982
z silnikiem „mercedes 22CD" —

1,5 min. zł.
BMW: model 316 rocznik

1975 z nowym akumulatorem i

ogumieniem — 850 tys. zł, rocz­
nik 1980 — 1250 tys. zł.

14.00 TTR — matem.
14.30 Telewizyjny kurs rol­

niczy
14.50 Plastyka, kl. 3
16.25 Program dnia; DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Tylko dla orląt”
16.55 Dla dzieci: „Fasola"

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Gazeta Rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.30 Karol Marczak — pio­

nier filmu przyrodniczego
19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”

robowymi" — są jedynie za­
strzeżenia do tempa realiza­
cji — tak wczoraj podsumo­
wał ubiegłoroczne wykonanie
inwestycji oświatowych wice­
prezydent m. Krakowa Jan
Nowak. Na wczorajszą lustra­
cję placów budów zaproszono
także Janusza Jakubowskiego
— wiceprezydenta m. Krako­
wa, Władysława Zajezierskiego
— kierownika Wydziału Nauki
i Oświaty KK PZPR. Włodzi­
mierza Łakomskiego — kiero­
wnika Wydziału Budownictwa
i Gospodarki Miejskiej KK
PZPR, kuratora oświaty i wy­
chowania Mieczysława Nowo-
rytę, Jerzego Stósa — dyrek­
tora Wydziału Budownictwa
UMK.

Uczestnicy wizji lokalnej ja­
ko pierwszą zwiedzili Szkołę
Podstawową nr 109. Tę pla­
cówkę oświatową na Białym
Prądniku, oddano we wrześ­
niu. Dzieci mają do dyspozy­
cji jedynie sale lekcyjne, gdyż

Na widowni jednorazowo bę­
dzie mogło się znaleźć ok. 900

osób, poza tym w prawdzi­
wym teatrze są lepsze warun­
ki niż w wynajmowanej daw­
niej sali „Sokoła” przy ul. Ma­
nifestu Lipcowego. Bilety na

„Niech sczezną artyści” ko­
sztować będą 600 zł, dla mło­
dzieży studenckiej 400 zł.

(żur)

671539553B

samochodowej

łAMERH A i*

ST18Jł«’8^7&g

ZBKHS

notowania

Q FIATY WŁOSKIE: model
132 GL — 1800 rocznik 1977 •

475 tys. zł, model 12S SL-1300
rocznik 1975 — 450 tys. zł, mo­
del 128 SL sport ponoć z rocz­
nika 1979, ale ponieważ w owym
roku takiego modelu już nie

produkowano, więc mniemać na­
leży, iż zwyczajnie podrobiono
datę produkcji, by uzyskać cenę
670 tys. zł.

0 SAMOCHODY FRANCUS­
KIE: „peugeot 305 GLD combi ’

ty-PROGRAM

19.10 Klinika Zdrowego
Człowieka

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte
20.30 „Okropności wojny”,

ode. 2 — hiszpański serial
hist., reż. Mario Camus

21.25 DT — Komentarze
21.50 Żeby mogły przemówić

muzy — film dok.

nie oddano zaplecza kuchenne­
go i sali gimnastycznej, mimo
że termin minął w grudniu.
Budowlani z KBM — Jtowa
Huta zapewniali, że całość u-

kończą do wiosny. Następną
wizytę składamy na placu bu­
dowy szkoły w Olszanicy. Głó­
wny wykonawca KBM — Za­
chód nie wykonał w terminie
zaplanowanym prac. Jako
przyczynę podano nieodpowie­
dnie podłoże pod tę inwesty­
cję — wywieziono 2 tys. m

sześć, żwiru. Zaszła też konie­
czność zastosowania specjal­
nych zabezpieczeń. W tym ro­
ku obiekt ma stanąć w stanie
surowym — zamkniętym. W
Szkole Podstawowej nr 50 na

Woli Duchackiej — Wschód od
1 września trwa nauka. Nie
oddano dzieciom sali gimna­
stycznej ani segmentu, w któ­
rym' znajdą się specjalistyczne
pracownie. Na raizie zajęcia z

wf odbywają się na korytarzu,
bowiem sala gimnastyczna jest
w fazie fundamentów. Wyko­

„Elementarze świata”
Idea zorganizowania wystawy

książek związanych z nauką
czytania i pisania dzieci po­
wstała w Zarządzie Głównym
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci
w Warszawie. Konkretnie po­
mysł taki rzuciła pani Zdzisła­
wa Filipkowska. Entuzjasty­
cznymi wykonawczyniami ek­
spozycji pod hasłem „Ele­
mentarze świata” była ów­
czesna dyrektorka Biblioteki

Wojewódzkiej w Lublinie mgr
Donata Wierzchucka i dr He­
lena Metera z UMCS. Przy
pomocy polskich pracowni­
ków ambasad, Krajowego Ko­
mitetu ds. UNESCO i Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych udało się skompletować
imponującą kolekcję elemen­
tarzy nie tylko polskich, ale
ze wszystkich stron świata.
Po raz pierwszy wystawę ele­
mentarzy zorganizowało
Przedsiębiorstwo Upowszech­
niania Prasy i Książki w Lu­
blinie w 1983 roku. Ekspozy­
cja znacznie już poszerzona
dotarła w tej chwili do Klu­
bu Międzynarodowej prasy i
Książki w Nowej Hucie. Od
wczoraj można tu obejrzeć
elementarze z 22 krajów eu­
ropejskich, 13 azjatyckich, 6
afrykańskich i 2 Ameryki
Północnej. Elementarze, współ­
czesne, bajecznie kolorowe i
te ze skromną szatą graficz­
ną ze Szwajcarii, Finlandii,
Libii, Malezji, Maroka, Paki­
stanu, Chin, Wietnamu czy
Węgier prezentują różny po­
ziom wydawniczy książek wa-

, żnych dla nauczania począt­

rocznik 1981 (bardzo ładnie

utrzymany) — 2,1 min. zł,
„simca-talbot horizon” rocznik
1979 — 850 tys. zł lub zamiana
na „poloneza”, „renault ondine”,
czyli odmiana popularnego nieg­
dyś u nas „renault dauphine",
rocznik 1962 (samochód bardzo
ładnie utrzymany) — 210 tys. zł
wywoławczo, ale skąd wziąć czę­
ści zamienne, gdy się zacznie
psuć?

• AKCESORIA: kanister 20

22.25 Penetracje Janusza E-
kierta

22.40 DT — Wiadomości
22.45 Język angielski, lek­

cja 11

PROGRAM n

16.25 Program dnia
16.30 Język angielski, lek­

cja 2
17.00 Savoir-vivre, a tu ży­

cie
17.30 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów: „Bez tary­
fy ulgowej”

nawca — KPB planuje odda­
nie jej w czerwcu 1986. Obok
budynku szkolnego rozpoczęto
wykopy pod przedszkole. Ma
być gotowe w 1987 r. Wola Du-
chacka — Zachód wprawdzie
w terminie (31 grudnia ub. r.)
otrzymała nowe przedszkole,
ale wykonawca KBM — Za­
chód jest jeszcze w obiekcie,
gdyż już po przejęciu obiektu
rozpoczęto prace... adaptacyj­
ne. Przedszkole miało być
przeznaczone dla 120 malu­
chów, lecz już teraz musi się
tam pomieścić 160 dzieci. „Do­
gęszczenie” odbyło się kosztem
sali rekreacyjnej. Na placu bu­
dowy szkoły na os. Zastawie
prace przebiegają zgodnie z

harmonogramem. Ten obiekt
jest wznoszony przy zastoso­
waniu nowej technologii tzw
ZSBO. Budynek będzie wypo­
sażony w szersze korytarze i
większe klasy. Termin odda­
nia przewidywany jest na luty
1988 r.

(gp)

kowego dzieci. Niezwykle
interesujący jest specjalny
dział elementarzy polskich.
Można tutaj zobaczyć najt
starszy elementarz polski op­
racowany przez Jakuba Par-
kosza wydany w 1570 r. w

Królewcu w drukarni Dau-
bmanna, który nosił tytuł
„Nauka krótka ku czytaniu
pisma polskiego”. Wiek XVII
prezentuje książeczka, która
znawcy uznają za elementarz
tamtych czasów — to „Świat
zmysłowy w obrazach” oprać,
przez Jana Amosa Komeń­
skiego. Ciekawą pozycją jest
też wydawana przez 70 lat
książka pt. „Nowe zebrane
obiecadło do nauki sylabizo­
wania i czytania”. Był to

dwujęzyczny (także w jęz.
niem.) XVIII-wieczny elemen­
tarz Felbigera. Wiek XIX i
początek XX obfituje w li­
czne wydania elementarzy —

naliczono ich aż 35! Poprzez
elementarz późniejszy Adolfa
Dygasińskiego docieramy do
międzywojennego wydania
„Elementarza” Mariana Fal­
skiego, który swój triumfal­
ny pochód od 1910 r. zakoń­
czył dopiero w 1983 r. „Lite­
ry” — obowiązujący obecnie
elementarz Aliny i Antoniego
Przyłubskich zamyka dział
elementarzy polskich. Wysta­
wa „Elementarze świata”, któ­
rą zobaczyć trzeba koniecznie
czynna jest codziennie w

godz.od10do20awsobo­
ty od 10 do 18, w niedzielę
od 11 do 15. (Pa)

Fot. W. Klag

l — 3000 zł, opony: D-124 185/
70X13 (do „fiata 132", ale „polo­
nez" bądź „fso 1500" wygląda
interesująco na takich oponach)

—11000 zł/szt., 165X13 — 8500
do 9000 zł/szt., 135X12 — 7500
zł/szt. Były też tabliczki czeko-
ladopodobne TWARDOWSKA w

cenie 100 zł/szt. (cena detalicz­
na 60 zł/szt.)

***

Na pierwszą giełdę po ofi­
cjalnym ogłoszeniu podwyżki
cen na samochody krajowe i z

importu przyjechali przede
wszystkim właściciele starych
samochodów, którzy w ceno­
wym zamieszaniu usiłowali za

swoje „rzęchy" wycisnąć po
kilkadziesiąt tysięcy więcej. Ma­
ło kto jednak dał się nabrać na

owe zwyżki cen wolnorynko­
wych, więc te wyższe ceny na­
dal były wywoławczymi, a nie
realnie płaconymi. Wydaie się,
że podwyżka cen nowych samo­
chodów w żadnej mierze nie

wpłynie na poziom cen starszych
pojazdów; (wam)

18.00 Śpiewnik domowy
18.20 Przeboje „Dwójki"
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Mądrej głowie: Maka­

ronizmy
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów: „Bez tary­
fy ulgowej”

20.15 Auto Moto Fan Klub
20.45 Porozumienie: Bariery

i szanse

21.25 „X” zaprasza: „Euro­
pejczycy” — film prod. ang.

23.00 Wieczorne wiadomości

teatry i

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):
H. Klelst: Książę Homburgu —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha 2):
S. I. Witkiewicz: Oni — 19.30.
BAGATELA (Karmelicka S): A.
Fredro: Damy i huzary — 11 1 14.
LUDOWY (os. Teatralne 34): R.
Rolland: WUkl — 18. OPERETKA
(Lubicz 48): M. Billlżanka: Kop­
ciuszek — 11. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Cyrk Bumstarara — 10;
Trzy świnki — 12.15. STU (al. Kra­
sińskiego 16): Pozowanie do por­
tretu — 19 15.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW, (Krasińskiego 34): India­
na Jones (USA 15 lat) — 17; Mi­
łość, szmaragd 1 krokodyl (U3A
15 lat) — 19.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Pasażer w kajdankach

(Chin. 15 lat) — 9.30, 14, 18; Ballada
o Narayamle (jap. 18 lat) — 11.45;
DKF (film prod. USA) 18; Prze­
gląd filmów RFN: „Clenie nocy"
( od 19 lat) — 20.16. KSF MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon — fllm
z cyklu „Ameryka spoza Holly­
wood" — 16, 18; Shoah, cz. I (fr.
15 lat) — 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 8): Parls, Te-
xas (RFN-fr. 18 lat) — 16.15, 19.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF —

film prod USA — 20.15. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12; Chrlstlne
(USA 18 lat) — 10, 13, 15. 17, 19.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Greystoke: Legenda Tarza­
na, władcy małp (ang. 12 lat) —

15.30; Być albo nie być (USA 15 lat)
—18; Przeznaczenie (poi. 18 lat) —

20. ŚWIT MAŁA SALA: W pusty­
ni 1 w puszczy (poi. b.o.) — 15;
Gandhi (ang. 13 lat) — 18.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7)' Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 16; Och.
Karol (poi. 15 lat) — 18, 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): Cze
kam w Monte Carlo (poi. b.o.) —

16; DKF — 18, 20. TĘCZA (Praska
52): (10 1 11.30 — seanse dla szkół).
UGOREK (os. Ugorek): Superman
III (USA 12 lat) — 15; Zgrywa
(radź. 12 lat) — 17.30; Ucieczka z

Nowego Jorku (USA 18 lat) —19.45.
UCIECHA (Boh Stalingradu 16)
Och, Karol (poi 15 lat) - 16, 18;
Mistrzyni Wu-Dang (chfń 15 lat)
— 20.30 WANDA (Waryńskiego 5)’
Żandarm w Nowym Jorku (fr. 12
lat) — 10; 1941 (USA 15 lat) — 12;
Gremlinsy rozrabiają (USA 12 lat)
— 16.30: Gangsterzy szos (kanad
15 lat) — 19; Mistrzyni Wu-Dang
(chiń. 16 lat) - 21.15 WARSZAWA
(Stradom 15): Pechowiec (fr 12 lat)
— 16, 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Jestem przeciw (poi. 15 lat)
10; Superpotwór (jap. b.o.) — 13;
Siady wilczych zębów (pol.-CSRS
18 lat) — 15.45; Czułe miejsca (poi.
18 lat) — 13; Haiło, Taxi

(jug. 18 lat) — 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Czy leci z nami pi­
lot? (USA 12 lat) — 16; Kochany,
najdroższy, jedyny (radź. 15 lat) —

18; Dzieje grzechu (poi. 18 lat) — 20.
ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): DKF — 15.45,18,
20.15.

KRZESZOWICE — Nowości! Gli­
niarz z Beverly Hills (USA 18 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Pechowiec
(fr. 12 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Dyrygent (poi. 15 lat).
PROSZOWICE — Syrenka: Mgła
(poi. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Tajemniczy Budda (chin. 15 łat).
SKAWINA — Piast: Nie było
słońca tej wiosny (poi. 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Kim jest
ten człowiek (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy_

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—17.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: . Lenin w Pol­
sce” (9—18. wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”,
„Lenin — Luksemburg — Lieb-

knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” — (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa - „Mi­
litaria 1 zegary" (niecz.). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24) Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna Introligatorska Roberta

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnlca 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (nieczynne).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3): Wystawy: „starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski”,
„Pradzieje N. Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 3): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawy: „Stypendy­
ści ministra kultury i sztuki”

wyst. „Polska ilustracja dla dzieci”
(11-18).- GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wyst. „Gra­
fika” Fr. Bunscha — 12 otw. GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska

3): (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): (10—13).
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka-
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nonlcza (niecz). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(12—18) ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19) (10—15.30). NO­
WY GMACH (a!. 3 Maja 1): Gale­
ria poi sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA" (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
SALON WYSTAWOWY (al. Róż 8);
Wystawa .,35 grafik wenezuel­
skich” (10—17). KLUB MPIK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:
(10—20). GALERIA: Wyst. tkaniny
artystycznej M. Jamicklej (13—18).
KLUB MPiK (pl. Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERI A: (10-20).
GALERIA ZPAF (Anny 5): Wyst.
„Nie — Czysta forma?’ (10—18)

GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—15). KOPAL­
NIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Szopki krakowskie” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): .Po­
konkursowa wystawa tradycyj­
nych ozdób choinkowych (8—21)
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la): „Kapli­
czka, rzeźba, krzyż przydrożny
ziemi myślenickiej” (pokonkurs.
wyst. fotograficzna)- (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-03-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: Na Skarpie 65. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23a.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy - tel. 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99. Prokoclm (Teligi
8) — tel. 55-59-99. Lotnisko (Balice)
— teł. 11-19-99. Nowa Huta — tel.
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99 (Blałoprądmc-
ka 8) - tel. 34-37-15 oraz 34-39-99.
Krzeszowice — teł. 99. Jerzmano­
wice — tel. 48. Proszowice — tel
9. Myślenice — tel. 999. Skawina
(Kazimierza Wielkiego 4) — tel.
dla mieszkańców 999; tel. miejski
76-14-44 Wieliczka - tel 22-33-54,
78-38-66 —

’ tel. alarmowy: 999,
Niepołomice — tel. alarmowy: 198,
tel miejski 21-02-09. Iwanowice —

tel. 99.

apteki

INFORMACJA APTECZNA: teL
11-07-65 (czynna 8-15).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71.

Pstrowskiego 98 — tel, 66-69-50.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21.
Długa 88 — tel. 33-42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87
Kazimierza Wielkiego 117, tel. 37-
44-01. N. Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 8, tel. 44-17-19, Cen­
trum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocna dyżury pełnią apteki wt

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska­
le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

inne..v.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY i KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA!
tel. 55-56-64 (7—21.30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów): teL 66-80-00

(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18). /

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.
Kawiory 3 ,tel. 37-55-75 (7—22),

POGOTOWIE TECHNICZNE —

,,POI.MOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

EUREKA (inf. o usługach), ul.
Wiślna (10—18); tel. 22-98-22, wewn.

38 (10—15.30).

INFORMACJA ONKOLOGII: tel
21-00-60 (18-49).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.S0,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05.
14 00, 16.00, 18.00, 19,00, 20.00,

22.00, 23 00.
4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.06

Progn. pog., inf. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.08
Konc. przed hejnałem. 12.43 Roln.
kwadr. 13.00 Komun 13.10 Radio
Kierowców. 13.30 E. Chabrler (w
145. roczn. ur. kompozytora). 14.03
Mag. muz „Rytm" 15.55 Radio
Kierowców .16.05 Muz. 1 aktualn.
17.30 Ten stary, dobry jazz. 18.20
Konc. dnia 19.30 Radio dzieciom;
„Chatka Puchatka”, cz. 2 słuch.
20.15 Konc. życzeń. 20.45 L. Piran­
dello: Nowele — fr. 21.00 Komun.
21.IK Kron. sport. 21.15 Clioplnlana
Mlszy Levltzky’ego. 22.20 Scena i
fllm. 23.50 Mel. na dobranoc.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.10, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: C®
niesie dzień. 7.43 „Ziele na kra­
terze” — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8.40
Stereof. archiwum polsk. plos. 9 00

„Zycie duże 1 małe” — ode. 9.20
Muz., którą lubi J Skubikowskl.
9.50 „Ziemia, którą Bóg dał Kai­
nowi" — ode. 10.00 Godz. melom.
11.00 Zawsze po jedenastej. 11.19
Muz. non stop. 12.00 Polscy lau­
reaci międzynar konk. muz. 12.25
Jazz do tańca. 13.03—13 20 Kraków
na antenie 13.20 Z malow. skrzy­
ni. 13.30 Album operowy. 14.00

Przeboje sprzed lat. 15 00 Pamięt­
niki i wspemn. 15.10 Spotk. w sty­
lu country. 16.00 Dzieła, style, e-

pokl 18.50 „Ziemia, którą Bóg dał
Kainowi" - ode. 17.05-18.30 Kra­
ków na antenie: 18 08 Co niesi®
dzień. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie­
czór w Fllh. 21.15 Wiecz. refleksje.
21.20 Nowe głosy - nowe nagr.
21.30—1.00 Wiecz. liter.-muz. 21.31

Nag wiecz. 21.33 Teatr PR: H.
Kwiatkowska i E. Otwinowska
„Kossakówka”. 22.10 Słuchajmy
razem. 23.00 „Życie duże i małe”
— ode. 23 20 Międzynar Trybuna
Kompozyt. 23.50 Głosy, instrum.,
nastroje. 0.45 Minlat. literacka.

PROGRAM ni

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.19
„24 godziny w 10 minut” 7.00, 8.00
9.00, 12.00, 15.00, 18.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki. 7.30 Polit dla wszy­
stkich. 8.30 „Hayzell i kawał łaj­
daka” — ode. 19 (powt.). 9 05 Prze­
boje tyg. 9.15 „Dawne i głośne":
Z. Szcząska. 9.20 Mała poranna
muz. 9.40 Minlat poet. 9.45 Mała

poranna muz. 10.00 „Czarodziejska
góra” — ode. 5 (powt.). 10.30 Muz.
Interklub. 10.50 Co pani czyta?
11.00 Jazz lat osiemdziesiątych.
11.30 Szlachetne zdrowie. 1149

Przeboje tyg. 11.50 .Przejścia” —

ode. 21 (powt.). 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Hayzell i kawał łaj­
daka” — ode. 20. 13.10 Powt. z

rozr. 14.00 Muz. skandynawska.
15.05 Przypominamy Argent. 15.45

Metafizyk formy: Godfried Benn
16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.39
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19.00 Pól wieku śmiechu.

19.30 Trochę swinga. 19 50 „Przej­
ścia” — ode. 22 20.00 Cały ten
rock: The Jam. 20.45 Warsztaty

muz. 21.00 Mistrz, frane, baroku.
2145 Książka tyg.: „Poezja pro­
zą” — Iwan Turgieniew. 22.05 „24
godziny w 10 minut” 1 inf. sport.
22.15 Siadami jazzowych legend.
22.45 Posłuchać warto. 23.00 Za­

praszamy do Trójki: 23.30 „Moc­
ny człowiek” — ode. 11.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: T.00,12 05,17.00,
19.30, 23.50.

7.08 Kalend, radiowy. 7.19 Harc.
Poranek. 7.40 Jęz. ros. 7.55 Muz

suplement. 8.10 Jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8.50 Aktualn. 9.05 Zegaro­
wa muzyka (muz. kl. 3). 9.35 Teatr
dla przedszk.: „Jak się masz Sy­
renko?” 10.00 Gdzie mam załat­

wić tę sprawę? (wiedza o społ. kl

7). 10.30 Hist. muz. rockowej. 11.03
O Balladynie skłonnej do zabijań-
stwa (jęz. poi. kl. 2 lic.). 11.30
Mistrz. Concerto grosso. 12.10 Le­
ktury kształcą. 12.20 Polskie zesp.
instrum. 12.30 W Jezioranach. 13.09

Zegarowa muzyka (muz. kl. 3).
13.25 Kameralistyka neoromanty-
ków. 14.00 Popol Młodych Słuch.
16.00 „Szare i złote” — ode. 16.19

Katalog polsk. planistów jazz. 16.33
Widnokrąg 17.05 Muz. baletowa.
18.00 W poszukiw. harmonii. 13 20
Muz. hobby. 18.40 St. Ekspertów.
19.40 Jęz. niem. 19.55 NURT: Stu­
dium Pedagogiki. 20.20 Wieczór
Muz. 1 Myśli. 22.00 Album płyto­
wy. 22.50 Lektury Czwórki. 23.00

Muzykoterapia. 23.30 W świecle
humanistyki. 23.55 Kalend, radio­
wy,

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Rekord głębokości” ll>
16.15 Przegląd sportowy

16.45 Studio dobrych pomy­
słów

18.20 Wieczorynka
20.25 „Z wyłączeniem pu­

bliczności” — film kanad.
21.55 Muzyczny nokturn
22.50 Alfa: Dziewiąta fala

PROGRAM n

16.40 „Klucze do przeszło­
ści” (1)

19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Ucieczki” — film

RFN

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


